
f’a !e ry f?6 fi  pcczTow d o p f a c o n a  nfczarrp-ni-

R eJak cy n  i A J m iu i s t r a c y a : Kraków, ul, Dunajewskiego Nr. 7, 
Telefon kr. 2502. p. K. O. Nr. 140.011.

Biuro m ias to w e  a d m in is t r a c y i : Karmelicka 16. Telefon Nr. 2033 

P re n u m e ra ta  w K ra k o w ie :  m iesięcznie z odnoszen iem  do dom u M k  1 2 0 ' — Zam iejscowa M U 1 3 5 * — Rękopisów R edakcya  nie zwraca.
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Nr. 27. — Rok IV KfidkÓWj i t b  Stycznia ly21 , R ed ak to r  aaezo ta j  ! Jó ae f  RączkowakŁ.

£ j2liS S S R  JS252: Sei m »  obronie praw Polski do G. Śląska.Biuro d la  o b ro tu  tow aram i w G dańsku , G rosse 
^ o l lw e b e r g a s s e  26, ek spo r tu je  do Polsk i m ą k ę  ji 
a m e ry k a ń sk ą ,  ryż  i cuk ier . In form acyi d la  za­
ku p ó w  w agonow ych  udzieia dom bankowy Leo- 
pcdda Brandstattera i Ski, Kraków, Karmelicka 10. ?
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I  P im rara jćiis  lii u iii ni!ili[[yiiig-ag!ue«m:!!
n Władysława Ropskiego

K ra k ó w , ul. Z w ie r z y n ie c k a  22 j
przeprowadza 

spedycye wszelkiego rodzaju szyłuo i solidnie. Przewóz 
matjli patentowanymi wozami oraz e u ta mi po cenach < 
konsurcncyjnycn. Formalności cłowe. — Dziel plai.ato- ( 
wanla stoi na wydyma europejskiej. Biuro posiada wła- < 
sne tab.ice do lepienia plakaiow ns pryncypalnych uli- ( 
cach. — Go.iarama agencya pośrednictwa uiizielania ) 
po/yczes pienionych. pochodzgcycli z zakładów prze- < 
mys.uwycr. i kredytowych. — Tiemaczenia i okłam i ogło- i 
azeń na wszystk a jgzym wykonu,s b uro a la minut k 
Zaznacza sig. ze biuro Whd. sławo Ropskiego, Jasi Jo- •. 
dyno togo lodzaju w .\rasowis, a prowadzona jest Ć 

w spoąób kupiecki. Jj
Biuro to nlama nic wspomago z biurem o podobnej :

firmie. z
6g5S9Srg£łei5l^agl5ł!^>Fv

W arszaw a. (PAT) W piątek  ina sejm  »4ajrć uroczyste posiedzenie w  Górnego ś lą ­
ska. -

H am b u rg .  (Tel. wl.) „ H a m b u rg e r  F rem den- 
L ia tt“ donosi, że F r a n ć y a  go tow a się ugodzić n a  
p rzy łączen ie  Austryj do N iem iec, ale  pod  w a ­

ru n k ie m ,  że N iem cy zrzekną s ię  ćiąr.ir,. Górne- 
go n a  rzecz Polsk i.

s u  H w e e e u  i i  *■»**?*
K raków , 27 s tyczn ia .

■(w) R ząd  sow ietów  od dłuższego już  czasu  u- 
f i łu je  n a w iązać  s to su n k i  z k a p i ta l iz m e m  zacho 
dnirn, licząc, iż ów k a p i ta i iz m  dostarczy  m u  
środków  do odbudow y gospodarczej Rosyi, W ła  
śc iw ym  p rzed m io tem  p io jeK tow anych  t r a n s a k ­
cją m a ją  być b o g a c tw a  n a tu ra ln e ,  na k tó re  rząd  
s owjetów, pod  okreś lonym i w a ru n k a m i ,  go tów  
Jest w y d a w a ć  stosowne koncesye.

W e d łu g  w iadom ośc i  agency i bolszewickiej, 
Wydano do tychczas n a s tę p u ją c e  koncesye:

1) K o n c e s ja  n a  budow ę g a rb a rń  w  obwodzie 
A k m o liń sk im  — dia  tow arzys tw a  a m e r y k a ń ­
skiego, k tó re  n a  ten  cel o t rz y m u je  12.50Q a k ró w  
&i'untu n a  la t  25.

2) K oncesya  n a  budow ę tu rb in  w odnych  —  
d la  Sociele genera le  d ‘E lec tr ic i te  Suadoise.

3) K oncesya  n a  p rodukcyę  b a rw n ik ó w  — d la  . 
to w arzy s tw a  n iem ieck iego  na la t  20. !

1) K oncesya  n a  w yroby  ze sk ó ry  ro sy jsk ie j  j 
■*"* d la  spółk i S teinbenga n a  la t  20.

5) Szereg p ro jek to w an y ch  koncesy j n a  ek s ­
p loa tow anie  boigactw leśnych  w Północne j  Bo- 
*71 i Sybe iy i,  na. ogrom nej p rze s trzen i  350 m i-  j 
bonów  a k ró w  — d la  to w arzy s tw  an g ie lsk ich  i 
in n y ch  n a  okresy  od 60— 70 lat.

T ak  więc m a  się zacząć  w na jb liż szym  czasie  5 
^  Rosyi e ra  jak ieg o ś  k a p i ta l i s ty c z n e g o  bolsze- { 
"d?m u , czy toż bolszewickiego k a p i ta l iz m u .  Na 

e ogólnego u jarzm ienia , ludnośc i  p rzez rz ą d  u- 
Wipatcirów bolszew ickich, m a  się w ydz ie lać  tu  

owdzie szczęśliw a oaza  w olnych  cudzoziem- 
po s iad a jący ch  m a ją tk i ,  o raz  zag w aran to -  

,  a n e p ra w a ,  m ogących  bogacić się, u rz ą d z a ć  
obie życie w ed ług  w ła sn e j  woli, a  n a w e t  przy-j 

f 5 r n ia ć  pod  swoje sk rz y d ła  obywiaieli w ie lk ie j  
~°w depjit Oczywiście sow iety  k a ż ą  sobie z a  kon  
chSye * p rzy zn an e  praw a debrze płacić. W y- 

vtięc na to, że w raz ie ,  jeże li  p ro jek ty ,  
*Mja.ne ria zjeździe m o sk iew sk im , dojdą w 

w &;|t k i c h  ro z m ia ra c h  do s k u tk u ,  jeże li  za spra-  
Sr? k a p i ta l iz m u  zachodniego , o g a rn ie  ca tą  Ro-
stw*°b iecana  ,,elektryfika.cya“ , w  daw nem  pań-  
^  lc carów  osiągn ie  p an ow an ie b y n a jm n ie j  
Sco S&aya^ zlD. Iecz pew nego rodzaju spółka m iej 
&tń"'ycil bolszew ików  i  z a g ra n ic z n y c h  k ap ifa l i -
V,,,W> Cala  Rosy a  będzie  z a k u t a  w  ja rzm o , -a 

bm aiiia iia  spółka  będzie p ro sp e ro w a ły  j rza- 
*>a. »
Nińli,V ieW '. ' ] ) n a  oczywiście przewidzżeć, jak  będą  

b a d a ł y  poszczególne fazy tego  kap ia t l is ty cz -  
s boi szewickiego okresu . M ożna ,a to l i  p rzypu-  
w.*ać, ■

E ciB n . (E a s t  E zp ress )  M in is te r  s p ra w  ziagra» 
n ie m y c h  S im ons  ośw iadczył wobec p rz e d s ta w i­
cieli p rasy , że n a s tró j  lud n o śc i  n iem ieck ie j  n a  
G órnym  Ś lą sk u  w  o s ta tn ic h  czasach  p o p raw ił  
się z pow odu  nadz ie i  p o k ła d a n y c h  w  czynności 
komisy? m iędzy  koalicy jnej.  T akże  i S im ons p o ­
dzie la  tę nadz ie ję  i p rzyrzeka , ze rząd  n iem ieck i  
m e  zap o m n i o ż a d n y m  ś ro d k u  m o g ący m  się 
przys łużyć  u re g u lo w a n iu  s to su n k ó w  n a  G ór­
ny m  Ś ląsku .

W eaie  sp ra w o z d a n ia  z Katowic, p rzyg o to w u ­
je  się  w ysyłkę  w iększej ilości kom pani}  angiel* 
bkfcb ce lem  zam k n ięc ia  granh jy  od s t ro n y  Roi* 
ski.  K o m p an ie  te  p rzy b ęd ą  z zacnod,niego te r e n u  
okupacy jnego ,  T a kże w łosk ie  w o jsk a  m a ją  być 
w zm een  one, M iędzykoalicy jna  k om isya  je s t  
zdecydow ana  przeszkodzić  n a w e t  p rzy  uży c iu  
p ro m  p rz e k ra c z a n iu  g ra n ic y  przez n icpow oła  
nyeh.

M  W fiiE tp i na usiana lip a .
F y tc m .  (E. E.) H a n d e l  p o ta je m n y  leg i ty m a-  

cy am i rodow itych  G órnoślązaków 1 ro zw in ą ł  się 
n a  w ie lką  skalę, szczególnie w  powiecie ry b n ic ­
k im  i k a tow ick im , gdzie w y k rad z io n o  w  u rzę .

d a c h  policy jnych  k ilk an aście  ty sięcy  blankie­
tów leg itym acyjnych  z p ieczątkam i i  podpisam i 
in  blanco. W  legityrńaćye te  z a o p a t ru ją  się bo­
jow cy  niem ieccy, p rzyby li  t u  i. poza  linii de- 
m a rk a c y jn e j ,  a  to w  ce lu  u ła tw ie n ia  sobie  po­
b y tu  n a  terem© p leb iscy tow ym  w  raz ie  e\ven< 
tu a ln o j  k o n tro l i  d o k u m e n tó w  osobis tych . P o lsk i  
k o ru isa ry a t  p leb iscy tow y w y d a ł  odezwę do lu d ­
no śc i  polskiej,  aby  śledziła  t e  n a d u ż y c ia  i d o ­
n o s i ła  o tem  po lsk im  k o m ite to m  i  w ładzom  k o a ­
l icy jnym ,

Niemcy ufają w swoje zwycięstwo.
(PAT) Praga, 26 stycznia 

Biuro prasowe donosi z Berlina, że minister 
spraw zagranicznych dr Simona w rozmowie 
z przedstawicielem biura Wolffa o plebiscycie na 
Górnym SiąsKu powiedział między inąym i:  We­
dług ostatnich doniesień z Górnego Śląska nastrój 
wśiód niemieckiego obywatelstwa jest pełen ufno­
ści w oobry wynik plebiscytu. Wszędzie panuje 
przeświadczenie, że przy gwobodnem, tajnera 
i wolnem od wszelkich wpływów głosowaniu oby­
watelstwa wypowie się za przyłączeniem sie  de 
Niemiec.

C z y  N ie m c y  b ę d ą  r o z b r o j c n e ?
F a i y i .  (E a s t  Express)  N a m iędzyso juszn iczej 

k o n fe ren cy l  w  P a r y ż u  zadecydow ano , ażeby 
w o jskow i rzeczoznawcy, k tó rzy  m a ją  się zebrać  
iwą w to rek  pod  p rzew o d n ic tw em  m a rs z a łk a  
ro c n a ,  u s ta l i ł  szereg k roków , ja k ie  na leża łoby  
przedsięw ziąć  celem zm u szen ia  N iem ców  do  
w y k o n a n ia  k lauzu l  ,odnoszących  się  do rozbro= 
je n ia .  Yve w to rek  r a n o  n a ra d z a n o  się n a d  s p r a ­
w am i,  s to jącem i w  zw iązku  z ekonom iczną  sy- 
t u i c y ą  w  AustVyi, zbadano  n a s tę p n ie  p race  i 
p la n y  p rzygo tow ane  przez f inansow ych  eks­
p e r tów  i  zadecydow ano  pow ierzyć  ca łą  tę kwe- 
styę. kom isy i,  w sk ład  k tó re j  w chodzą  Loucher, 
R obert  I lo rn ,  GLanini, W yżej w y m ien ien i  człon 
k o w i t  kom isy i  odbyli posiedzenie  we w to rek  po 
p o łu d n iu .  O gćlny n as tró j  j a k i  p a n u je  n a  mię-, 
dzyso juszn iczej k o n fe re n c j i  w  sp raw ie  rozbro ­
je n ia  N iem iec, u w a ż a n y  je s t  w ed ług  re ła«yj 
„ Jo u iu R l des Defeals'* za debry .

Pa ry ż ,  (E a s t  E sp ress )  Rzeczoznawcy w o jsk o ­
w i  odbyli posiedzenie  we w to re k  ra n o  pod p rze ­
w o d n ic tw em  m a rs z a łk a  Focha .  Z a s ta n a w ia n o  
się w da lszym  c iągu  n a d  sp ra w ą  rozbro jen ia  
Niemiec. D rug ie  posiedzenie  odbyto p o p o łu d n iu  
u  m a rsz a łk a  F o ch a .  R ap o r t  będzie  złożony p rzed  
Radą., p raw dopodobn ie  we środę. J a s p a r  o- 
św iadczył, że z a g a i iy w a s i a  A nglii  [ F ra n c y i  n a  
tę  sp raw ę  są  zupe łn ie  ideu tyczie .

0

(PAT). Paryż, 26 s tycznia . 
Belgijski m in is te r  sp raw  zagran icznych  • za ­

przecza pogłoskom , jakoby  belg ijska  dyplom a- 
cya  p rzy łączy ła  s ię  do poglądu ang ie lsk iego

cva, poniew aż grożą jej te  s am e  n iebezp ieczeń­
s tw a  co Francy i.

Lloyd George i hr. Sforza po sfnsnie

*ije - pc» w  tej szczególnej spółce ijarazip sil*
•< iJ^-4 sU oną  b ęd ą  k o m isa rze  bolszewiccy, lecz |  . .

Sieni czasu, w m ia rę  pos tępu  pow szechnej |  w kw esty t rozbtOieuia Niemiec. Przeciwnie, po- j 
M y ^ ^ f i k a c y r ,  w ezm ą górę żywioły k a p j ta l i -  l i tyka  belg ijska  stoi na s lanow isku  polityki fraiiJy Qy n

j . , . . ’6 l  b ę d ą  m o g ły  
9ekirn

położyć koniec  rządom
ii tyi

{ cuskiej.  Belgia nie! może w kw es ly i  rozorojeiń>  ,■ 
j N iemiec zaunow ać  innego  s tanow iska  jak  F ran -  i

jPAT. Raaio). Nauen, 26 stjTznia.
W przeciw ieństw ie  do zapew nień  p rasy  k o a­

licyjnej o da leko  idącej jednom yślnośc i  n a  kon- 
ferencyi parysk ie j ,  donoszą  z P a ry ż a  do  nie­
mieckich dzienników , że p ie rw szy  dzień p rz y ­
niósł zneczne zatargi. W edle ,E e h o  de  P a r i s “, 
Lloyd G eorge  p ropozycyę  Focha, a b y  zakom u­
nikow ać  rządow i be r l iń sk iem u  o s ta teczny  te r­
m in  rozbro jen ia ,  przyją ł ironicznymi wykrzykni­
kami i w skazał na niebezpieczeństwo bolszewi­
ckie, którego  n a leży  się  obaw iać, zwłaszcza o- 
kofo 1 m aja ,  do  k to reg o  to  te rm in u  m iaioby  
rozb ro jen ie  nastąpić . W szczególności zwrócić 
się  miał L loyd G eorge  p rzeciw ko w skazyw ane j  
p rzez  Focha okupacy i  obsza ru  Ruiiry , podno­
sząc, że  n ie  można przecież całych Niemiec, 
a zwłaszcza ludności obszaru  R u b ry  k a ra ć  zn 
b łędy  popełnione np. w M onachium . Lioyd 
G eorge  oświadczyć miał, że N iemcy uie  są  o-  
beenie  zdolne do pow ażnie jszego  n a p a d u  na so- 1 
juszn ików , pouiew aż zobow iązania  w  sp raw ie  
rozbro jen ia  praw ie  kom pletn ie  wypełniły .

Angielski genera ł  B ingham  —  g ło szą  dalej 
ir iforinacye n iem ieckie  — iniał wyrazić  wątpli­
wość co do  ścisłości inform acyi F o ch a  o u k r y ­
tej b roni, k a rab in ach  znaszynow ycn i a rm a ta c h  
niemieckich. L loyd G eorge minf zauw ażyć, że 
propozyeye w ojskow ych rzeczoznaw ców  nie m o cą  
być uzn an e  za w ys ta rcza jące  i że  ó y ioby  może 
iepszem  wciągnąć i Niemcy do parysk ie : kom  
fererieyi. Hr. c?fjt-za ś te r tnn ław ał ię propozyeye  
we wnioseK. W końcu zgodzono się  n a  to, by 
rzeczoznaw cy wojskowi zrewidowali p ie rw o tn e  
proDOzycye.



S u . i •GOM EC KRAKOWSKI" K c a ic r  27

W edle  „Malina* rz^d  angie lsk i m a  się skła- 
n iać  z pow oda  n iebezpieczeństw a n a p a d u  bol­
szewickiego do p rzy zn an ia  k ilkum iesięcznego 
te rm inu  rozbrojenia  s traży  obyw ate lsk ie j  w N iem ­
czech, zwłaszcza w P ru sach  W schodnich,

Pomoc dla Ausityi.
W ieu eń  (E as t  Express) . „N eues  W ie n e r  T a?e -  

l>lattł; donosi, iż wedle wszelkiego p raw d o p o d o ­
b ie ń s tw a  o t rz y m a  A u s i ry a  ~5 m il ionów  do larów  
k re d y tu  n a  żywność (tłuszcze, zboże), — k .e d y t  
n a  odbudow ę o t rzy m a  dopiero  z.a k i lk a  m ies ię ­
cy. K o n f e r e n c ja  p a ń s tw  su k cesy jn y ch  odbędzie 
s ię  w połowi6 lu tego , E n te n ta  i  A m e ry k a  d:?żą

Ca gospodarczego złączenia państw sakcszyj- 
Kych.

(PAT). Londyn, 26 stycznia .
„Daily C hron ic ie", o m a w ia ą c  k onfe reneyę  p re ­

m ierów , twierdzi, że ciężkie położenie A ustry i 
zna jdu je  się na  p ierw szym  punkcie  obrad . Pro- 
pozycye s ir  Wnli.ama C io d a  co do k re d y tu  250 
milionów do larów  będą  niew ątpliw ie wzię te  pod 
ob rady . W obec tego, żo angielskie  kola hand lo ­
w e in te resu ją  się nardzo  żyw o k w e s ty ą  od n o ­
wienia  p rzem y siu  w cale) E uropie  środkowej 
na leży  oczekw ać in te resu jących  p ropczyey i ze 
strOny p rem iera  angielskiego.

Stan obielenia Moskwie.
.  Rewel, ( i tuśsprpss)  W M oskwie ogłoszono 
u tan  oblężŁndŁ. W ładze  a re sz to w a ły  k i lk u se t  ofi- 
cmów p rzew ażn ie  czionków sz ta b u  w ojennego 
i  m a ry n a rk i .

Lenin obłąkany?
P r a s a  (PAT). „ P ra g e r  T agb laU “ donosi z Ko­

p e n h a g i :  „ N a tio n a l  T id en d e“ donosi z P a ry ża ,  
że L en in  c ie rp i  od  ja k ie g o ś  czasu  u a  lekk ie  ob­
jaw y  p o m ie s z a n ia  zm ysłów , po łączone z h a ln -  
cyuacyam L

mm zstCcą tu i s®6 Mi
E u k a t t s z l  (PAT). Radio , J a k  z pew nego źró ­

d ła  p o d a ją ,  3.200,000.000 złotych k i ,  w a r to śc i  
ckolo  60 m il ionów  do larów , oraz k le jn c ty .  w y­
siane w  czasie  w ojny  z B u k a re s z tu  do Moskwy,

celem u c h ro n ie n ia  ich  przed  k o n f i s k a tą  n ie m ie ­
cką , będą  zwrócona, skoro  ty lko  n a s tą p i  u r e g u ­
low an ie  s to su n k ó w  m iędzy  R u m u n ią  *a Rosyą.

Angielska piąta Achillesa-
Loudyn. (PAT). B. K, U rząd  h an d lo w y  o g ła ­

sza p ro jek t  t r a k t a t u  h an d lo w eg o  z Rosyę~so- 
w iecką , W  p rzed m o w ie  pow iedz iane  jest, że tra 
k ta t  w ejdzie  t j l k o  w tedy  w życie jeżeli b ędą  
p rzepuow adzone w a ru n k i ,  k tó ry ch  tre śc ią  jes t  
w s t rz y m a n ia  s ię  od w szela ic j  agH acyiprze-iw iso  
p e n s łw u  an g ie lsk ie m u .  O dnosi się to do r z ą d u  
rosyjskiego, k tó ry  m a  zap rzes tać  wszelkiej w a l ­
k i  p i i ł ty c z u e j  i  w szelkiej dz ia ła lnośc i  p rz e . iw  
In te reso m  wielkO Lryiy jsk im  w MaJej Azyi, P e r ­
s j i ,  A fg a n is ta n ie  i  w łru lyacn .

gahfnzlów  odpow iada w zajem na sy m p iły a  n a" 
icd ó w .

K s f r a i a  SEfcls s b m s o t B.
P ra g a  (East. E żp iess ) .  Na dzisiejszem pośle* 

dzc-niu w ydz ia łu  dla sp raw  z a g ran iczn y ch  w y­
pow iedz ia ł  m in is te r  Benesz k ró tk ie  e k ip : s e .  0~ 
m aw ia )  s y tu a c j ę  A us try i ,  zazn acza jąc ,  że Cze- 
clro-Słow acy nie  sp rzec iw ia ją  się -zasadnicz0 
kouier*5ncyi p a ń s tw  su k cesy jn y ch ,  d o m a g a ją  &ię 
je d u c k  ja sn eg o  p ro g ra m u  d z ia ła n ia  tej konfe- 
rcncyi. GdŁędrie się o n a  w l a ly m  w F -h ta fo ss .  
O m a w ia n e  będą  sp ia w y  kolejowe, rozdział w a ­
gonów, u re g u lo w a n ia  t r a n s y ta ,  Tczdziai „oktę* 
tów, k . te s ty e  węglowe, sp ra w a  D u n a ju ,  sp ra w a  
p rzew ozu  tow arów , u ła tw ie n ie  t r a n s p o r to w a n ia  
osób i  tow arów , u reg u lo w an ie  sp raw  poczto­
w ych  i te legraficznych , oraz u ł a tw ie n i :  w s p ra ­
w ach  b ankow ych . S p ra w a  pom ocy d la  A us try i  
u re g u lo w a n ą  zos tan ie  przez mocar-stiwa przez 
d ługo term inow  e m iędzy narodow  e k red y ty ,  przy 
czepi zas tan ie  u s ta n o w io n ą  k o n tro la  f inansow a .

jtitoB nosiłam i m  teucia a nam“.
Bukareszt. (PAT). Po  k lęsce  W rang la  bo lsze­

wicy rozszerzali  pogłoski, jakoby  R um un ia  ua- 
w ała pom oc dla  operacy i  m ili ta rnych  pizeciw  
b o h z tw ik o m .  Z aprzeczenie  ru m u ń sk ie  w tym 
względzie iest c h y b a  w ystarczające . Tjlko sza- 
lei.cjy mogą tężyć  oo nowej wo;ny. Co innego, 
g d y o y  R u m un ia  zos ta ła  zaa tak o w an ą ,  w tedy  
n .oże o na  w ystaw ić  dosta teczną  a rm ię  oo obrony. 
Co do Besarabii,  to  g ran ice  jej pow inny  zostać 
n ie tkn ię te .  R um un ia  m us ia łaby  się  brouić  tak- 
sam o  przed W rangle tn ,  jak  i przed  innym i. 
Aczkolwiek nia istnieją bezpośredni sojusz m.ę- 
Czy Rumunią a Polskę, s to sunk i m feuzy tymi 
k ra jam i są  niezwykle serdeczne. Jonesem, jeu en  
z twórców koalicyi, wyraził nadzieię, że między 
Rumunią, Polskę, Uzectiosłowacyą i Jugosławią oę- 
dne istniała kompletna zguas, zwłaszcza  w s p ra ­
wie p rzep row auzen ia  t r a k ta tu  węgiersk iego . Jo- 
nescu  nie  w ierzy w n iebezpieczeństw o oolsze- 
wiztnu w R um unii,  uw aża  j e d n a k  rozdz ał z ie­
mi m iędzy e tnopów  z a j t a p o r ę  przed  lo ka lnym  
boląz tw iztnem .

E u n m  ta  p z i i t e i i e i  t r a l a l a
(PAT) Praga, 26 stycznia .

O rgan  m in is t ra  B enesza  „Czas* zamieszcza 
w  o s ta tn im  uu inerze  a r ty k u ł  naczelny , om aw ia­
jący stosunki czesko-pofskie i cy tu je  a r ty k u ł  
K urnatow skiego  w  „K uryerze  W arszaw sk im * . 
„Czas* k o m en tu je  a r tyku i ten  w tym  clucnu, że 
istotnie pow inno  dojść oo porozumienia pomiędzy 
Pois-ą a ozecńami. Konieczność tego porozum ie  
nia n ie jednokro tn ie  p o d k re ś  ań  politycy czescy, 
dom agając  s  ę  wzajemnei io,alności. Dzieuuik  
u skarża  się a toli, że  zarów no  w p ras ie  polskiej, 
w S enn ie  i w sfe rach  politycznych odzyw a ą  się 
g losy  wrogie  przeciw  Czecnom, dom agające  się 
zw łaszcza wspólnej giamcy polsno-wę; .e 'sn i0j. 
Bzczegóiuiej k o rzy s tn e  w rażenie  uczynił n a  Cze­
chach ten  u s tęp  a r tyku łu ,  zam ieszczonego w „K u­
ry e rze  W arszaw sk im ", w k tó ry m  powiedziane 
jest, że  o sojuszu pomięazy Hoisną a Węgrami nia 
może być mowy. W yn ika łoby  z tego  — kom bi­
nuje  „Czas* —  że Polacy nie  m yś lą  więcej
0 o d e rw an iu  S iow aczyzny od Czecn.

Przeciw powrotowi Habsburgów.
Budapeszt. (PAT) Z B ukaresz tu  donoszą: „Uni- 

v e r su i“ zajm uje się k w e s ty ą  H a b sb u rg ó w  i o- 
.św iaucza , że  p ań s tw a  su k cesy jn e  u w aza iy o y  p o ­

w rót H ab sburgów  n a  t ro n  w ęgierski za  uazus 
beiii.

Przesilenie w Czechech.
Praga. (PAT). Wczoraj o d b y ły  si^ w spólne 

ob rany  w szystk ich  czeskich party i pou tj  cznycd. 
Przedstaw icie le  party i narodow o-dem okraiycziie j
1 pa r ty i  ludowei dom agali  s .ę  odroczenia  posie­
dzenia Izby  poselskiej, n a to m ias t  socyaiui d e ­
mokraci uom agali  się za ła tw ien ia  jeszcze w c iągu 
obecnej sesy i kw csiy i  p oua tku  od spadku , na- i 
a iny  m ają tkow ej i po d a tk u  obro tow ego. Mini- I

s te r  fm ausów  a r  Engliś oświaaczył, ze o rle 
jego wnioski w sp raw ie  tych  p o d a tków  m e 
przejdą, zgłosi sw oją  uym isyę.

Rant tótyi lEtaiEj w mm.
Warszawa (PAT) Misya wojsKOwa francuska w jr- 

data wczoraj, wieczorom raut. Przybyli Naczelnik  
państwa, kardynał Rakowski; m arszaR k  TTąnip- 
czyhski, przedstawicis ie  władz, przedstawiciela  

państw  sprzym ierzonych i w iele  in n ych  csćfi.

Wystawa atom wiskiej w M i
Warszawa (PAT) Z in icy a iy w y  Biura propagan­

dy zagranicznej zostam e po porozumieniu z Socia-  
to nafjcnaie  dc3 fc:aux arts zor~an'zcwcr.a k w ls -  
tniu w P aryża  w ystaw a  sztuki polskiej, ktćrą o- 
t-worzy prezydent F ran cj i .

Pogrzeb „nieznanego 2o'nierza'\
P a ry ż  ( E a s t  Exprcss) , M in is trow ie  wojny, 

m a ry n a rk i ,  oświaty- pub liczne j zedecydow aii ,  
że w  p ią te k  ramo odbędzie się c-ersm rn ia  u r o ­
c z y s t e g o  p s g r z e h a  n iuznniuago >.M u la rz a  p ad  łn  
k io m  tz y u n  i a l n y m .  M in 's ia t  w e j a y  z io ż y  n a t i a  
m n i e  w o j s k o w y  m e d a l  l e g i i  h o n o r u  w ej,  o r a z  w o  
j o n n y  k r z y ż  f ran cu sk i .

0  ukaranie nierriackish przestępców
wojennych.

B er l in  (E ast  Express) . N a  wtorkowena posie ­
d z e n iu  p a r la m e n tu  Rzeezy n iem ieck ie j  złożył 
m in is te r  sp raw ied l iw o śc i  w sp raw ie  t. z w. p r z e ­
s tępców  w e jen u y ch  n a s tę p u ją c e  ośw iadczen ie :  
R ząd  n ie m ie c k i  robił w szystko , aby  z-adośću- 
czj nić spiawicdliwoś-ci, jed n ak  i>ie m ćgi z a s ą ­
dzić niko-go z tych, k tó ry m  viiny jasno  u d o w o ­
dnić  nie m ożna  było. Z 45 w ypadków , oddanych  
sąd o w i Rzeszy n iem ieck ie j  do rozs trzygn ięc ia ,  
zalegało  wiele od 6 lat, a  więc techn iczn ie  już  
hardzo  t ru d n e  byiy do p rzep row adzen ia ,  zaś w 
2-3 w y p sd k a c h  odniesiono się do c-bcych wlarlz 
z p rośbą  o dos ta rczen ie  m a te r y a łu  o b c iąża jące ­
go jeszcze w s ie rp n iu  1020 roku , z czego d o ty ch ­
czas ty lko  A nglia  się w yw iąza ła .  Z ezn an ia  a n ­
g ie lsk ich  świadków- były j e d n a k  n ied o s ta teczn a
1 n ie  m ogły być b ra n e  w la c h u b ę  w p os tępow a­
n iu  sądow em . R ząd  n iem ieck i  gotów jes t  w y ­
siać zas tępców  p ro k u ra  tory i za gran icę . W  n a j ­
b liższych d n iach  w yjeżdża  do L o n d y n u  w tej 
s p raw ie  członek sąd u  Rzeszy. Z arzu t ,  że N iem ­
cy zw le k a ją  ze s p ra w ą  zasądzen ia ,  n ic  może 
być w ż a d n y m  w y p a d k u  u w a ż a n y m  za  s łu sz ­
n y  ('i’).

Przyjaźń włosko-niemiecka.
B e r l i n  (East Express). Nowy peseł wioski, 

F ra s s H t i ,  w yraz ił  się wobec sp raw o zd aw có w  
dz ien n ik ó w  b e : l iń sk ic h ,  że je d y n y m  śro d k iem  
u s u n ię c ia  k ry zy su  eu rope jsk iego  jes t  wspó-pra- 
ca w szystk ich  k ra jó w ,  do czego specya ln ie  Vvła 
Cfcy i  N iem cy  są  pow alano, Ina on nndztoją , ż3 
t a a lc  d u c h o w e  s to s u n k i  m iędzy  o k u  k r a j - in i  
b ędą  się  m ogły  u i J a a a ć  c s r a z  ta  ow&cnf.ej i jes t  
p rzeaO iianym , że ty m  S iasznym  dążen io m  obu

Kor ferencya w Londynie.
P a ry ż  (E a s t  Express). W  n : jb l iż sz y m  cz3sio 

m a  się odbyć k o n fe ren ey a  a R a n tć w  w JLoadjr- 
nie, w k tó re j  m a ją  wziąć u dz ia ł  rep rezen tan c i  
Grecyi, przedstawicicde rz ą d u  k o rc łsn ty n t jK f l i  
t -n sk ie g o ,  j a k  równ.:eż i n a a y a n n l ł rc i -k o m ń l iś s i  
z AualŁ lli .  O f ic ja ln ie  w ia d o m e m  jest,  że dys* 
k u s y a  odnosić się będzie do trare ta tu  w Sevre3.

Konsiytucya 
dla „Rusi przykarpackiej11
Praga. (PAT) R zą i w ypiacow a; u s ta w ę  w sp ra ­

wie konsty tucy i  ula „Rusi p rzy k u rp ack ie i”. Ruś 
p rzyka. pactrą rep rezen tow ać  b ędą  w parlainen* 
cie czesk im  i) poslow i 4  sena to rów , be m Iłusi 
p rzyuarpack ie i  sk ład ać  się będz e z 45 pes  ów-, 
w yb ie ranych  n i p rzeciąg  lat ,-ześciu na  ootista- 
wie pow szechnego  i rów nego  p raw a  głosowania .

6  B t o n  u l®  n  s i a r a  B a t a  i?
B e r l lu  (E as t  Express). B yły  n ie m ie c k i  oficer 

sztabowy, po-cyfista, h r .  M ontgelas, poda je  w' 
„BeMiner T a g c b la t t1- obliczenie w y d a tk ó w  Nie­
m iec n a  obce w o jsk a  o k u p a c y jn e .  W ed łu g  ze­
s t a w ie n ia  tego w ynosić  b ę d ą  w y d a tk i  - tc zn o  
n a  powyższe cele 20 m il i : rdóvv  m a te k  p a p ie ro ­
w ych , co w w a lu c ie  złotej w ynosi  50 p rocent 
więcej, n.iżli w y d a tk i  n a  ca łe  w o jsk?* lądow e , 
ja k ie  N iem cy w ro k u  1914 ponosiły .  Przez roz­
sądne  u re g u lo w a n ie  sp raw y  o k u p a c j i  m ogłaby  
zostać  kw es ty  a. odszk o d o w ań  o d razu  uregu lo ­
w a n a .

Turcya  pod konłrolą koalicyJ.
N^uen. (PAT. Radio). Z K o n s tan tynopo  a do­

noszą, że rząd  turec.ci podpisaf zo rowiązanie 
poddaw an ia  nadal wszystkich  w y ją tk ó w  pod 
kon tro lę  kom isyi międzynarodow-ej.

W ilsan  ujraajs s i ę  za Armenią
Poldhu. (PAT. Radio) P re z y d e n t  W .lson  w y­

s tosow ał now ą imię do  p rezy d en ta  Litti N aro ­
dów H ym ansa  yv kwestyi a rm eńsk ie j .  Ziinnieiri 
Wilsona w ysłan ie  se n a to ra  M orgen laua  z Kon- 
s lan ty n o p o ia  do Arm enii  byio  krok iem  n ie p ra ­
k tycznym , poniew aż m usi on czekać  na  dokła* 
d ne  iu s tru k ey e  od m ocars tw  m te iesow ahycii ,  
aoy  m ógł r o z p tc z i ć  kroki pośream czące .

llGlcaiDlsa iitiEii oiodrwa Kivstit!alhty.
L o a d y n  (East E xp iess) .  G ficyaln ie  donoszą o 

śm ie rc i  z n a n e j  f ig u ry  k ry m in a ln e j ,  S-in te  Me- 
r ison, k tó ry  zuińrł d : i s i a j  we więzioniu w' Ta.:k- 
b u rs t .  Łm ierc  n a s tą p i ła  w sk u te k  s t r a jk u  giotla- 
wego, t rw a ją c e g o  ptęć ty godn i.

Polęczeu le  teiefonięzne z W a r s z a » ę  i  Wie* 
d n iem  zerw ane , S k o lk ie m  tego c trz y m a liśm y  
ty lko  część dep-esz.

Z  U S r A T t t l ł i J  C r i ł t f lL l .

Seiiaiiki w i t t  susaw M ) nad senatact.
W arsaaw a (PAT) Wczoraj w ieczorem o d b i ło  bil 

posiedzenie Z wiązku postów- socyal .s -j  : jnycb v 
spraw ie  g losow ania  nad senatem , które s ię  odbędzk 
w e czwartek (tj. dziś! Red.). Powzięto  jednoaijsIBJ 
uchwalę, którą jednak uznano za poufną.

Powroc ge;j. d-i-gata da Lwowa.
L w ów  (PAT). G e n e ra ln y  de lega t  rząd u ,  df 

Gałecki, w rócił  dz is ia j  z W a rs z a w j  do LwoW3
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Zj/ ierci a dla pp!tyczrę.

Rozłam wśród naszsj reakcji
E ra k ó w ,  27 styczn ia .  

_(n) W  tych  d n i : c h  odbył się vv K rakow ie  
?jezd R a d y  dzielnicowej Polsk iego  S t ro n n ic tw a  
C hrześc ijańsk ie j  D em o k racy i .  Z jazd, n a  k tó ry  
P izyby.o 50 ciu delegatów , zag a i ł  prezes S tro n ­
n ic tw a  w Mafopolsce, red . Holeksa, a  r a  p rze­
w odniczącego  z jazdu  pow ołano  inż. A d c lm an a .  
Prz e m a w ia l i  pp.: inż. M ianow sk i,  red. H cleksa , 
I Pd. P u c h a lk a ,  ks, red . K asprzyk  i ks. prof. P i ­
w ow arczyk .

W ia d o m o  powszu-chnie, że n a s z a  chadocya  
j ’Jż od la t  k i lk u  by ła  w ie rn em  echem  w sk a z a ń  
i  czynów neazej buńczucznej endccyi. Szla za  
idę k rok  w k ro k .  P o w ta rz a ła .  Jak za p a n ią  n ia ­
ńką p a c ie .z  — w szystk ie  te polityczne a kary- 
£"dne  ła m a ń c e ,  jc k ie  N. D. w y p ra w ia ła  n a  a- 
ner.je życia publicznego. Kie p jm djgały  uw ag i,  
że w s k a z a n ia  n ienaw iśc i ,  s a m o łu b s U a ,  egoiz­
m u , w e rc h o ls tw a  i t. d., j a k i e , p ropagu je  en d e ­
k a ,  n ie  są  przecież byna jm riic j  c lirześcijań  
sk iem i. Cliadecya z a ty k a ła  uszy. p rz y m y k a ła  
c czy —  i k roczy ;a  z d u m n ie  podn ies iona  glo- 
" ą... w  ogonie pp. D m ow sluch , Z a m o y sk ich  i  

m o rs k i  cb.
C c i  się je d n a k  zm ieniło , coś sćę p su ć  zaczęło... 
W  ty g o d n iu  ubieg łym  na  k e n fe re n cy i  leade­

rów  s tro n n ic tw  u  p re z y d e n ta  W itosa ,  p rzed s ta ­
wiciel ch ad ecy i  ośw iadczył na  ja ;e sp o d z iew a-  

ej, iż s tron n ic tw o  Ch. D. pop ie rać  będzie rząd  
^ ' i i o s s  i chę tn ie  pozostaw i w gabinecie  swego 
P rzed s taw ic ie la  ( .m inistra  sp raw ied liw ośc i  No­
w odworskiego), — lecz żąd a ,  aby  do g ab in e tu  
’;te wszedł p rzy p ad k iem  ja k i ś  przedstaw ic ie l  

ft. D.! C h a d e c ja  oficyelnie  przez to stwie: dziła, 
tż w y rzek a  się łączności z w a rcho ls tw cm  ende­
ków.

l a  p o s ta w a  chadecy i  wr Sejm ie  zn a laz ła  savój 
°d;lźw ięk i n a  k ra k o w s k im  zjeźdzće dz ie ln ico ­
w ym .

Oto w śród  rezo lucy j,  u c h w a lo n y c h  w K ra k o ­
wie, czy tam y, że R a d a  dzieln icow a d o m a g a  się 
Utworzenia z c h a d e c j i  — „jednolitego  i nieza- 
*ehnego od żadnych  p o s tro n n y ch  w pływ ów  obo- 
*u chrze^cirańsKO spoi ■> ?u teo * '.. .Mozim więc 

domyśleć, iż przez tę u chw alę  R a d a  dzit-n i-  
cawa Cb. D. p r a g n ie  się uw o ln ić  od w pływ ów  
•■.endecyi.

Mocniejsze jeszcze po tw ie rd zen ie  tego posty- 
Jatu z n a jd u je m y  w pun k c ie  p ią ty m  rezolucyj 
k rak o w sk ich ,  k tó ry  to p u n k t  b rzm i dosłownie, 

n a s tę p u je :
„Rada- dz ie ln ico w a  Polsk iego  S t ro n n ic tw a  

t lu -ześ r i jań sk o -D em o k ra ty czn eg o  p o tęp ia  p ró-  
J, jh-adjęte przez nieodpow ledz ia lnych  d z ia ła ­

czy Nero do we j D em okracy i ,  zm ie rz a jąc e  do 
ro z b i ja n ia  c h ize śc i jań sk ich  zw iązków  rebo tn i-  
czych n a  te ren ie  o k rę g u  b ielsko b ia lsk iego . Gdy 
by te j ą t r z e n ia -  n i k ł y  się pow tórzyć. P o lsk ie  
S tron n ic tw o  Chrześcijańsko-D cm okratycz .ne  p o ­
d e jm ie  n a rz u c o n ą  m u  w a lk ę “.

C hadecya  teay  n ie  ty lko  ju ż  w y p o w iad a  po­
s łuszeństw o  swojej do tychczasow ej m is trzy n i ,  
nie ty lko ją  usuw c od wszelkiego u d z ia łu  w  rzą

j ćtzie po lsk im , ale n a w e t  z a p o w ia d a  — w alk ę!
{ Rozlana tedy m iędzy  N. D. i Cb. D., m iędzy  

dworną obozam i naszej r e a k e f i  —  k o m p le .n y ! 
Będzie to w k a ż d y m  razie  z pożytk iem  dużym, 
d la  Chadecyi, k tó ra  m rz e  p ó w ó i  p rz e k o n a  się 
rów nież , że i w z a p a t ry w a n iac h  sw oich n a  nasz  
ru c h  ludow y idzie po drodze b łędne j ,  d la  siebie 
zaLćjczej,  a  d la  k r a ju  szkodliw ej.

Ti ru ń ,  2G styczm a.
P i s m a  tu te jsze  p o d a ją :
N a  p e d s k w ie  p o s ia d a n y c h  przez odnośne  n a ­

sze w ładze  dok u m en tó w , dziś ka tego ryczn ie  
tw ie rdz ić  możem y, że z d e m a sk o w a n y  został  o- 
sta.teczn.ie k o n ta k t  N iem ców  z bo lszew ikam i 
podczas os ta tn ie j  inw azy j  bolszewickiej na P o ­
m orzu .

P o s ia d a n e  infcwmacye po tw ie rd za ją ,  że w  od­
d z ia ła c h  bolszew ickich  f ig u ro w a l i  też k a w a le -  
rzyści n iem ieccy , m a sk u ją c y  sw oją  p rzyna leż ­
ność do a rm i i  n iem ieck ie j  k u r tk a m i  bolszewi- 
ck iem i, n a rz u c o n e m i  n a  n iem ieck ie  z ielone 
m u n d u r y  k aw a le ry jsk ie .  Nie może tu  być m ow y 
o tem, że by li  to Rosyanie , k o rzy s ta jący  ty lko 
z n iem ieck iego  u m u n d u r o w a n ia ,  p o n iew aż  wie 
lu  z n ich  m ia ło  na m u n d u r a c h  daw n e  odzn ak i  
w ojskow e niem ieckie , wszyscy też on i ro z m a ­
w ia li  pom iędzy sobą i z lu d n o śc ią  m ie jscow ą  
tylko po n iem ieck u .  W  powiecie  D zia łdow skim , 
pom iędzy  P ie  ła w k a m i  a  S k u rp iem , op ero w ał  
szw o d rąn  k aw a le ry i  n iem ieck ie j  ze ICO iu az i  
zlo/.ony, po s iad a jący  n a w e t  chorąg iew  n ie m ie ­
cką. Ż ołn ierze  szw ad ro n u  śp iew ali  „D euisch- 
iand , D cu tsc l i lan d  u e b e r  alles*'.

W  rozm ow ie z m ie sz k a ń c a m i  wsi żołnierze ci 
zaznaczyli,  że „ te raz  P o lska  zg inęła  i N iem cy 
d o s ta n ą  ten te ren  z powrotem**.

Po  za jęc iu  przez bolszew ików  Dzia łdow a, 
p rzybyto  ta m  n a  czele oddz ia łu  cz te icch  ofice­
rów  n iem ieck ich , b a le ż ą c y c h  do sz tabu  12 dy­
w i z j i  bolszewickiej.  R ów nież  je d n y m  z k o m i­
sa rzy  bolszew ickich  L j ł  Niem iec, p rzys łany  
przez rz ą d  n iem ieck i .

Dowódcą b a r d y  bolszew ickie j,  k tó ra  w d n iu  
18 s ie rp n ia  1920 g ra b i .a  m a ją te k  p. I lcgo , dzier-

i  w ii® Italii.
żaw czyn i dom eny T u s t a —D ą b ró w k a  (pow. bro­
dnick i)  byl k o m u n is ta  n iem ieck i ,  pochodzący 
z zag łęb ia  Saarv .

W  dn iu  15 sie p n i a  1920 r. p rzy b y l i  z P r u s  
W sch o d n ich  do D z ia łdow a  ag en c i  n iem ieccy  i  
byli czynn i przy  a re s z to w a n iu  Polaków . J e d e n  
z tych  agen tów , nazw isk iem  T a u s e ru - r e u n d ,  
był z a t ru d n io n y  p rzy  G renz-Folizei w Kozłowie 
(P ru sy  W schodn ie) .

W  d n iu  16 s i e ip n ia  p rzekroczy ł gTanicę po l­
s k ą  pod jazd  w ojskow y n iem ieck i  i patrolowca! 
w  pobliżu  Ra dcm  na  n a  odległości 5 Kim. od g r a  
n icy w głąb  te iy to ry u m  polskiego.

O n ie lo ja lnośc i  N iem ców  św iad czą  też  l a k  t a  
n a s tę p u ją c e :  G ospodarz Bocrs, N iem iec  z Za  
jączk o w a  (pow , lubaw sk i)  p o s ia d a ł  w d o m u  t a j ­
n y  telefon, m a ją c y  połączę nie z Iiavrą (Deutsch 
I iy lau  w P r u s a c h  W schodn ich )  i  p rzechow yw ał 
b roń  i a m u n ic j ę .

Dn-a 13 s ie rp n ia  w  Dzia łdow ie  N iem iec Otto 
S p r in g e r ,  b. in s p e k to r  w  Dużej T urzy , odm ó­
wił dw om  po lsk im  ż a n d a rm o m  fu rm a n k i ,  ab y  
w ten  sposób u t ru d n ić  im  u jśc ie  p rzea  n ie p rz y ­
jac ie lem  i w sk aza ł  p o tem  drogę p s tro lce  koza­
ckiej, s k u tk ie m  czego ż a n d a r m i  polscy zg inę li  
z rą k  bolszewickich.

N ie jak i  R y c n te r  z D z ia łdow a dw m krotn ie  w  
czasie  z a jęc ia  I łow a  przez bolszew ików  zawra­
cał się do n ich  z prośbą , aby  m u  da li  do dys­
p o z y c j i  20żcłnierzy, ce lem  zdobycia  polskiego, 
poc iągu  p an ce rn eg o .

M ożna  przytoczyć jeszcze szereg innj-cn p rzy ­
kładów, św iad czący ch  o w spólności dz ia łań  
Niem ców z b o lszew ikam i,  lecz n a  ra z ie  i  tych  
w ystarczy .

M onarch iśc i  n iem ieccy  n ie  u s t a j ą  w  swojej ; g łasza  w ażne  d o k u m en ty ,  k tó re  w sk a z u ją ,  że 
dzia a lności i n ie z ra ż en i  n ie u d a n ie m  się z :m a -  N iem cy stoją p rzed  d ru g im  „puczem*- rnonar- 
ch u  K ap p a  — przygo tow ują  w da lszym  ciągu i  ch j9 iycznym , tym  ia z e m  tylko z t ą  różn icą , że 
ba rdzo  in te n z y w n ic  przew ró t.  „Rcle F a h n e “ o- . pucz  je s t  zn ak o m ic ie  pi zygo low any , n a jw jb i t -

Poezye i sforyzmy redutowe.
Redjuta p rasy , zan im  się jeszcze odbyła. stwo- 

ju ż  ca .ą  l i te ra tu rę .  Szczęśliwy p rm y s i  ko* 
? h fc tU- a jjy k a r n e te m  ba low ym  n a  re d u tę  n a -  

a r t \  >..j c znc- l i .e racką  wcrlość. w y d a ł  o-Aoce. 
łra iV s ie re g  z n an y ch  a r ty s tó w -m a la rzy ,  iak  H. 

^ertib .o , S. J a x a  M ałachow sk i.  J. Rychter-Ja*
w s ta ,  s  E e to w sk 1. L. Loszko. L. C h ^ -s  ok i

s t w o r z y ń  n a  k a r n e t a c h  p r a w d z iw e  dz e;a  
e t  b ^'a i n n y c h  tr ięwrf K a rn etach ,  t : k ż e  zre -  

o z d o b io n y c h  o i . r g ,n a i n ie  p rzez  a r . y s t ó w -  
al-s^zy, zn .a ia u ,ą  s ię  a u i o a r a f y  a f o r y z m ó w  lite* 

j o l a c h  i p c e z i  j , s p c c y a l n ie  dla tej r c j a t y  n a -  
^ •sa n y ch .  Za.n im  p ie k n e  r ą c z k i  n a d c b n y c h  u- 
ip i^ ^ ń c z e k  r e d u ty  z a a a r n ą  te  a u to g r a fy ,  p o d a -  

li' tu t a i  n i e k t ó r e  z n a d e s ł a n y c h  r y m k ó w  i

•  ^  *

0 f z e k ł  m i raz  k rck o d v l  n a d  N ilem : powiedz 
h.J'. nrój przyj&i .e ,u  dlaczego ludzie iak się z 

lcli łez i \y i i : . ; iA a .i ł? . . .
— ----->- óo —

Sz —hicie co lep ie j?  czv w żywe cczy m ów ić  
t ,  *Cl'ą p raw dę , — czy też w żywe oczy dobrze 

‘Mtiac?...
j ,   eOo----

i ł o 4A?“ ^ z* m  Pieniędzm i aie... ty lko  w m ałe j

\

J&CI.

„Cieka^
—  oOo-

^°'"n'Kawe: 0 ' n;1',c^  z pogardą , a piszą
lcli „z szacunkiem*...

J J ,  . — —  ouo --------
P ^ e b a c z ą  wszystko, prócz świństwa...,

° s n i .
K azim ie rz  K am iń sk i .

j b w U a sza lu  trwia tak  krótko... 
j> d t .a  noc _. , 1; oka m gn.onie ,  
p ^ n c h  pełny — aaś  pragnień.^', 
**uosć g ia  w eselą  n u t k ą /

J u t r o  sm ętek  1ą odżenie 
I żal p rzy jdzie  pociefcutku —
C hw ila  sza łu  t rw a  iak  krótko*.

 oOo--------
Oczu żor i w ra z  pm dią teść ,
B :ftr icn  biel i krąg iośc  piersi —
Dziś w w y z n a n ia c h  m y  najsżczerW,
J u t ro  —  może p i z y j i t i e  żałość —
P a n i  sk ro m n ie  szepnie „nrt»ci '‘.
Gdy j ;ę  uczuć spem i caiość 
i  zas tąp i  ż a r  — om dlsłnsć .

St. M*oz.
*

* *
Gdv sobie m łodzi miłość poprzysięgli  — 
Dav\mei — gdy byia jeszcze tan iość  węgli 
I a r t j k u l y  in n e  sta-iy n isko  — —
To zak rad a l i  ..dcmowe* ognisko.

— ł :  v,do--------
Dziś — wegiei drogi niczem  dwem enty  
i » y c  s a ś m e  aw olua  ża r  ogniska, św ię ty  
Musi w ysta rczyć  —- gdy już  taKi p rzy m u s  
Z a m ia s t  „ o g n isk a -* - k a w a le rsk i  prymus*1.

K c n s ta n ty  KramłOjyskt.
• * *

L u J / i e  t a k  zj^skują w t r u m n a c h ,  jak  obrazy
—  w la m a c h .

S ta n is ła w  J .  W itkiew icz.
% * *

Przeżyć noc b a lc .s ą  i nie u p a ść  — olo d ew iz i
stjne i kobiety ; czyż je d n a k  slaoość je s t  zbro­
dn ią?

—  oOo--------
Potu  k ład z iem y  m a s k ę  red o to w ą . aby przy* 

n a ju m ie i  przez jednę  noc — fcyć sebą.
— o u o — —

Kobieta  im  wiccej u k szu je .  lem  m nie j  m a ;  
tyczy się .o zarów no serca, jak  wdzięków.

 o u o  -
M ę ż c z y z n a  m ó . t i  p r a w d ę  b ard zo  rz a d k o :  — 

kc Dieta b a ia z o  czv*to. co za m sze  w te a y ,  k ie d y  
lnów  i o — s w o ic h  p r z y ja c ió łk a c h .

 — oOo— —

h.

Szczera s k r u c h a  iest bardzo  p ię k n ą  cnotą : 
afcy ja osiągnąć , czyż n ie  u a r t o  — zgrzeszyć?

■------- oOo- ——
Kiedy kob ie ta  podoba się m ężczyźnie, w y d a je  

m u  sie aniołem, n a jb a rd z ie j  j e d n a k  uw ie lb ien ia  
go dnym  — w  u p a d k u ,

—oOo— -----
L ekk ie  kobie ty  najłatw  iei to n ą  w szam p an ie  

— chociaż w ed iug  p ra w  fizyki pow inno  być in a ­
czej.

—oOo
W ą tp ić  o cnocie kobie ty  — to nieprzv7tvoftość 

i  w ystępek ; — wypróbo^wać j ą  — to zas iuga .
 oOo— -----

„K io  czem wojuje , od tego ginie'*; czemżu 
więc w ta k im  raz ie  z /b ić  — d o n ż u a n a ?

 oOo— —
;.N'’c przymosi radę** — móv>i f ra n c u sk ie  p rzy ­

słow ie. —  n a  red u c ie  należy pam ię tać ,  że przy­
nosi także — o d » 8aę.

 oOo---------
K obie ta  jednem  spo jrzen iem  może s trąc ić  

czlo\, eka w  przepaść, a je d n e m  p o iu szen iem  
su k n i  w proc, a i z i ć  go do r a ju .

 of)o— -----
,.Cł que 1-a fem m e veut,  D ieu Ie v e u t“ — m ó­

w ią  i r a n / u z i ;  — panłięćaicież. że zadów alnia*- 
ją c  chęci swoich pań . spe łn iac ie  wolę boską.

 — 0()0--------
To dziwnie: im  p ien iądze  s ą  m n ie j  w arte ,  tem  

ludzie  ich  więcej pożąda ją .
St. Mróz.

t t 0

Oczywiście, że prźytoczone u tw o ry  n ie  w y­
cze rpu ją  b y n a jm n ie j  ..zapasów*- poczyi i afo­
ryzm ów , jak ie  k o m ite t  nag ro m ad z i ł  i it'3zcze 
g r o m a d z i ,  m a ją c  przyrzeczcne  a u  o g ra ły  „ze 
w szystk ich  stron** poezyi. l i te ia tu ry ,  sz .u k  pla- 
s iy c z u jc h  i d z ien n ik a rs tw a .
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n ie js i  wodzowie p ra w ic y  b io rą  w  n im  u d z ia ł  i 
organiz&cya m o naich is tycz .ńa  m a  w sw y m  r ę ­
k u  cale woj3l;o n iem ieck ie ,  n a w e t  z ie loną poli- 
cyę, j a k  s tw ie rd z a  do k u m en t .

O rg a n iz a c y a  t a  n a z y w a  się „Ojczysta p a r t y  a 
m & i:arc li is tyczna“ (V a ie r iaen d isch e  Koenigs- 
p a r te i) .  O rg a n iz a c ja  t a  zam iecza  sp row okow ać  
bezrobo tnych  i ich  spow odow ać  do w szczęcia  
roz ru ch ó w . W te n c z as  p a r ty  a  m o n a rc l i i s ty c z n a  
chce  w y s tę p ie  i objęć ca łą  w ładzę  w Kzeszy n ie ­
m ieck ie j .  „Tylko przez z a p ro w a d z en ie  ly m cza  
&o\.cj d y k ta tu ry ,  — m ó w i ów d o k u m e n t .  —  
m oże być za c h o w a n y  ła d  i p o rz ą d e k ”. W  całej 
Rzeszy m a  być n a ty c h m ia s t  zaw ieszony  s ta n  
o b lężen ia .  K sż d a  osoba, w z y w a ją c a  do s t r a jk u ,  
i k a ż d y  robo tn ik  stu a jk u ją c y  lu b  zach o w u jący  
s ię  b ie rn ie ,  zo s tan ie  w p rzec iąg u  <24 godzin roz­
s t rz e la n y .  J a k o  pew ne  c u i io s u m  p o d a je m y  z 
d o k u m e n tu ,  ze „ n a  u l ic a c h  lub  n a  p lacach  n.ie 
w olno  więcej, n iż  dw om  osobom ra z e m  s ta ć  lub  
ch o d z ić11.

Z dalszych  p o s tan o w ień  w y n ik a ,  że rozkaz  
a la rm o w y  zostan ie  p odany  te le g ra m o m  do po­
szczególnych  dov,ódców pow ia tow ych  S łow a­
m i.  w y ra ż a ją c y m i  a la rm ,  s ą  „ to w a r '1 i „10 pr.o- 
c e n t“ . ’ T e leg ram , n a k a z u ją c y  rozkaz  rezpoczę-

i L n o ić a t r 1 * i * u r .  id .  v-£"*-r i  w . w.
C z  £ i t e d i i e n n . e

N:eto!srancya sli Zbrodnia aktora
S e n s a c y j n y  d r a m a t  w  6  a k t a c h  z  ż y c ia  z a k u l i s o w e g o .  — W  g łó w n e j  roli L 5J?U -P C t ,  

siunn*/ a r ty s ta  f i lm o w y . —  S c e n y  z  „ S z a lo n e g o  k a .t t  w e  u w  P iizzy" .

cia a k cy i  w ojskow ej,  będzie  b rz m ia ł :
„ F oe l o d z e n i e  t łn ia  . . . . .  m e  o d b ę d z ie  fcla

P z e z e s ."
D zień p o d a n e j  d a ty  m a  bj^ć p ie rw szy m  d n ie m  

ak cy i .
H asło  p ierw szego  dnia b rzm i;
Z Bogiem  d la  k ró la  i  ojczyzny! (Mit G ett  iu e r  

K oenig  u n d  V atecland!).
P o d  d o k u m e n te m  ty m  są  p o d p is a n i :  L uden-  

de r if ,  h r .  Reyentlow , Esc u  e r  ich, V i tz th u m  v.  
E ck s tae  :lt.

ReYYelacye te  ,,Rote R a n n e "  w y prow adz iły  
s fe ry  u rzędow e  zupe .n ie  z rów n o w ag i .  Zdobyły  
się one ty lko n a  nic n ie  znaczące „d em en ti" .  że 
d o k u m e n t  ten m a  w szystk ie  z n a m io n a  sfałszo­
w anego  d o k u m e n tu .  W  k a ż d y m  raz ie  rz ą d  Rze­
szy z b ad a  tę  spraw ę.

Ze spraw ruskich.
C z e p c R u s i n i ż ^ a j ą w z a k r e s i e

s z k c l s r c t w a )
O sta tn i  n u m e r  „ O d n o w y "  p r z y n o s i  a r ty k u ł  o  

ż ą d a n i a c h  RusinÓYV w z a k r e s i e  s z k o l n ic t w a  p 
j a k o  d a l s z y  c ią g  se ry i  p u n k tó vv  p o r o z u m i e n ia .  
Ż ą d a ją c  z^sadm ezo  a u t o n o m i i  szkolnie! tva a u ­
t o r  t y m c z a s o w o  d o m a g a  s i ę  przyY vrócen ia  ,:sta» 
i u s  u uo"  p r z e d w o j e n n e g o ,  z a m i e n i e n i a  p a r a r e -  
iek  ,/ u t r a k w i s t y c z i i j c h "  w  S t iy ju  i  B r z e ż a n a c h  
n-u o d r ę b n e  g i m n a z y a  z ję z .  w ykł. r u s k i m ,  z a ­
z n a c z a j ą c ,  ż e  i n s t y t u c y e  te  n i e  są  .„ u t ia k  wisny-  
czn e" , ty lk o  c z y s t o  r u s k i e  z j ę z y k a  w y k ł a d o w e ­
g o ,  sui>.\ eacy o n o w an ia ,  e w e n t u a l n i e  u p a u s tw o *  
wir-nia zakładÓYv ś r e d n i c h  p r y w a t n y c h .

Obecnie u t r z y m u ją  U k ra iń c y  p ry w a tn e  szkoły 
ś red n ie  w H orodence , Czortkowie, R ohatyn ie ,  
K opyczyńcach , D olin ie  o raz  D rohobyczu.

W sp ra w ie  u n i w e r s y t e t u  d o m a g a  s ię  a u t o r  u -  
m o ż l iw ien ia  m ł o d z ie ż y  r u s k ie j  w stępu  d o  u n i  

< w crsy tC iU  i  połitet h n i k i .
OŚYYiadcza s ię  z a  u n i w e r s y t e t e m  u k r a i ń s k i m  

w  S t a m s  a w o w i e ,  w e d l e  s ta r e j  ś w ie t n e j  tr&dy-  
c y i  Łathodnio-europejskiej, k tó r a  każe z a k ła d a ć

o g n isk a  w iedzy  czystej zd a ła  od w ie lk ich  środo* 
w isk  gospodarczych  i politycznych.

Dodaje, że w szechn ica  u k r a iń s k a  m u s ib y ^ fc l -  
pow iednio  wyposażona.

—   OQO------

G ćzls m i  sianąi; nri.warsytet ru sk i?
W  połączonych  se jm ow ych  k o m isy a c h  k o n s ty ­

tu c y jn e j  i o św ia tow ej rozpoczęły się deba ty  w  
sprav.de u n iw ersytetu  rrfskfc^o. Na posiedzen iu  
obecni b; li  de legaci U n iw e rsy te tu  lwoYVsk:ego ,  
prof. Z. W eyberg  i proi.  St. Z akrzew sk i,  k tó rzy  
sp rzec iw il i  się p rzeznaczen iu  Sta,nisławoYva. na  
siedzibę przyszłego u n iw e rsy te tu ,  p ro p o n u jąc  
T arnopo l.  P rzec iw ko  tej p ropozycy i w y s tą p i ł  m i ­
n is te r  oŚYVialy R ata j .

P. Dubano-wicz do m ag a ł  się sk re ś len ia  z u s t a ­
wy te rm in u  u tw orzen ia  U n iw e rsy te tu  ru sk ieg o  
(u s taw a  p o d a je  te rm in  1 s ty czn ia  r. b.). P. Lie* 
b e r m a n n  n a to m ia s t  u z n aw a ł  u s ta le n ie  t e rm in u  
za  konieczne  i d o m ag a ł  się z m ia n y  n azw y  „ ru ­
sk iego" l in iw c isy  etu  n a  „ u k ra iń s k i" .

Pos. ks. L u to s ta w sk i  i n te rpe low ał,  czy p ra w d a  
jest, żeVL'nrw^f|yict u k i a lń s k ł  z K a m ie ń c a  Po 
dolskiego p rzen ies iono  do Częstochowy. Min. 
R a ta j  odpow ieuział,  że p rzen ies iono  ty lko  a rc h i -  
w a  a  u n iw e rsy te t  n ie  jes t  czynny.

-—  oOo —

t i

Efloyfl i f f l i i i i
K r a k ó w ,  27 s t y c z n ia .

W s k u te k  p o m y łk i  k o re k to rsk ie j  opuszczono 
w e  w czora jszem  s treszczen iu  po s tan o w ień  no ­
w ej u s ta w y  e m ery ta ln e j  w ażn y  u s tę p  § 47, k tó ­
ry  b rzm i:

„ L o  d o d a t k u  d r o ż y z n  anegft n i e  m a j ą  p r a  
t l i  e m e r y c i ,  w d » w y  i  s i e r o t y ,  w y m i e n i o n e  
w  a r t y k u l e  42 i  44 n in i e j s z e j  u s t a w y " .

U stęp  te n  oznacza, ze t. zw. „pi zed w ojenn i"  
em eryc i  (t. j. u rzęd n icy  b. p a ń s tw  zaborczych, 
k tó rzy  zos ta l i  e m e ry to w a n i  za  p a n o w a n ia  ob­
cego i  n ie  z n a jd u ją  s ię  w państYYOwej służbie 
po lskiej) ,  tudzież w dow y i  s ie ro ty  po e m p iy ta c h  
b. p ć ń s tw  zaborczych, k tó rzy  zm a r l i  przed  w e j­
śc iem  w życie tej u s taw y , n£g m a j ą  p r a w a  d o  
d o d a t k ó w  U r o ż y ź n ia n y c n .

E C H A .

Zapomniani!
fm-ir.J W 1&1S roku setki u czń iów .ocb otn ików  

opaszczało  szkole i dom redzinny fcv bronić o k z y -  
zn\- przed naiazdeir. wroga. La:a m d ain  — cldop-  
c.v ci sturjy-ów kończyć n ie  m ocą, Uczniów ccnotni-  
ków  z roku 1920 uw olniono  —  ci zaś pierw9i zapo­
m nian i.  zftlaszaiacy s>e z zaśw iadczen iam i szko’nenii  
m e  uzysKuja uwolmerfja w  Swoich dowództwach.  
P o w iad a ia  im. że rozkaz dem ouilizaryjny odnosi  
się w y łączn ie  do ochotników  z 1920 roku.

Należy  zdać sobie sprawę, z tego. że przez za­
trzym anie  ły c h  chłopców w  w oisku w yp osażym y  
społeczeństw o w now ych m alkontentów, stw orzym y  
armie zdrowych inwalidów...

kharodaine czynniki w in n v  Pamiętać że 1uż te ­
raz trudno berizie ty m  uczniom  wrócić n a  law ę  
szkolna, a  cóż dopiero pćżniei...

Czas iuż naiw yższy ,  aby tę k w estye  palacą  nare­
szcie załatwić.

2  D N I A .

Póki czas!
U J Zbliża sie term in  plebiscytu na  Górnem  

S ls -k u .  Vtróg nie śpi: co d m a  iest czvn n :eu zv .  co 
dnia  podv\aia sw a  ruchliwość, Y v v n iv ś l a  coraz to 
nowe. a  coraz prze wrotrneisze metodv agitncvi prze 
chodzi sam  ciebie w  naiha»;ebn:eiszvcb praktykach,  
rzuca garściam i pieniądze. nie szczędząc niczego,  
byle tylko zapew nić  sobie zwycięstwo.

A m y? Coż dzia łam y w tej sprawie tak olbrzymio

doniosłei. tak  n ies łych an ie  palacei? D otychczasow y  
WMiik plebiscytu na  innych  terenach spornych,  
nies tety  tak d.p nas n ie io m m n v r. t y sa z a ł  chyba  
dość iasno i dobitnie iak  wytężonej i żmudnej trze­
ba pracw, ile  gruniow nagu przygotow ania  żeby ry­
zyk ow n a «ra m ogła  s ię  udać i przynios ła  ąożą-

!dane rezultaty.
Mimo to jednakże, mjmo że przysłowie  nasze  

stvv:erdza. że ..Polak m ądry  po szkodzie..." n ie  n a u ­
czyło n a s  nicz ;go dotychczasowe sm utne  dośw iad­
czenie. nie sta liśm y sie po tej iekcyi. jakiej udzie l i­
ły nam Mazury i W arm ia  ani na odrobinę mądrzej­
si i osiroznieisi.  Nie zagrzało n as  to n ies tety  do  ża-  
dnei gorętszej akcvi w  obrenie Górnego Ślaska.

Cóż bow.ern robimy w tvm  kierunku? N apraw dę  
bardzo mało, alpo wcale nic P rzyję l iśm y łaskaw ie  

. do wiadom ości,  że praeuia nau tern poisk'3 kom i­
tety piebiscy tiiwe na G ćrnvm  Śląsku, że sa iea n o-  
stki lub też pew n e nieliczne grupy, k óre is totn ie  
z ca łym  za Dałem i ocaw ięcen iem  oddala  s ie  tei 

i spraw ie  i... u sp ok o iliśm y  tern pasze  su m ien ie  na­
rodowe. Od czasu do czasu p o d e im u iem y  iak aś  

1 w ieczerza  wycieczkę przvoyłvch  do naszego groda  
(ićrucsiazakow . w ypow iadam y pare em fatycznvcii  
mc w Powitalnych, czasami ten i ć w  przeczytawszy  
wr piśm ie  codzionnem biiace w oczv p n a n ie :  -CzYrś  
źrebił co dla Plebiscytu?" rzuci jakiś drobny datek  
na ten cel. m ek .ed y  ktoś urządzi iakaś  n a  ów cel  
sk ład k ę  czy zbiórkę i n a  tom sie kończy.

A przeciez to n ie  iest Yvszy~tko couv uczynić m o­
żna i coby sie uczynić powinno. W iadom o że we  
w szelk ich  akcyach  p leb iscytow ych  podstaw ow a rze­
czą. nais Iniejszym środkiem  agitacyjnym  sa p ie ­
niądze. Jak argumc-ntem tym  w oiu ie  s ie  owocnie,  
nauczyli n a s c ł i Y b a i  ucza ciągle dość -wyraźnie 
Niem cy. U nas n iestety  czvm iik ov. iest zbvt slaby  

' i zbyt skąpo w yzyskany. W sze lk ie  pojedyncze

datki, w sze laka  ofiarność pryw atna  sa tu mprawd®  
kropią w morzu. Całe społeczeństwo pow inno i tuu* 
si zdoft.ćć się pa  odpowiedni odruch ziiorc»vv.

A n ożna m uczy o ć w sposób niezm iernie iatw'" 
\v  szakże m im o  szalonei drożyzny, m im o d o i ' 1'' 

nej nędzy pGv\’szechnei. Dietiiędzy na ogół i »sr deść. 
czego dow odem  codziennie i sta le  Ywsprz^din’ te­
atry. przepełn ione pubi cznościa k ą n x r t v  ’k a oa f>  
tv. restauracye kawiarr .? itd.. a nrzede-ws/y-- . i 11 
sza karn aw ałow y, p rze iaw iafacr  sie w c o j> ;*>i --tU 
lu ia cb .  redutach, pochłaii.a iacycb setk, tv f iecr .  Cz’T 
za t tm  w szyscy, którzy m a m y  dose  p ie n ie i^ ,■ ńa  t3' 
atry i bale nie  pow inniśm y nałożyć na -iebie d^cro- 
w oln ie  jakiegoś drobnego przvmuso,vegu rodaik'1 
od tych w łaśnie  zabaw i rozrywek na  cel? jieb'- 
scytu na  G ćrn \tn  Ś ląsku? Urzypuścipy. że 
ów ozn aczym y na  jedna markę — czyż k-ofcoj -i3*5 
z n a s  to od :zuje. czvż kom u k oiw ick  zrebi ro iak^ 
różnice w m ies ięc zny m  budżecie? Czvż am am * t3- 
a.ru. m ogący płacić 90 lub 100 m arek za bite: 
p a ln y  lub koncertowy, nie  zdobędzie sie mi odda- 
n :e ieszcze t«i ieanei m a jk i?  £ z v ż  czb 'w :ck c O ć  
nięty szałem karna\>ahj. płaca<fv za wstęp  na rs iu te  
0u0 m arek łub za ioze 4000 marek n ie  pc:rc-t' żardtt' 
cić 600 i jednej marki lub 4000 i 1 marki?... Bsz -,vatj 
pj- iha  n ikom u nie  ziobi to uszczerbku a ddchćć  
z takiego podatku l-tnarkov,ego m oże Łyć o.brzv' 
in!. U  szaKŻa czmry teatry in ie isk ie  z ą w i» a 'a  z ej]  
-ą  2000 miejsy. wiec d zienny aochód i  l -m a r k o w e 0'5 
op od a tk ow a n ia  m iejsc  teatra lnych  wynosiftty z có­
rą 'OOO marek!

Zatem opoclatkutmy sio w szyscy  na  c?;3 plebi­
scytu  na Górnvm ś:asku. nie ZYYdekain;v z tam ko­
rzystajm y z przyjaznej por" kainaw ało iY er krćó® 
m o że-b y ć  yw datna  yv owoce, zróbmy To pek* cza '̂ 
byśmy zapóżne n ie  ża łow ali  w łasn ego  n ied ta istc®  
i obojętności, b \ ś m v  zaniechaniem  tei cirornos'ki  
n e zawiedli niezlotnnei wiary n aszych  braci ń? 
Górnym S .ąsku którzy z lak iem  npragnhmiem ] 
tęsknotą w yczekują zjednoczenia z nclska macierzą-

Z  J U A  I M l  l - o  ń  t i M A H t .

Pierwszy wysrt.p

H. Schupp-Skrzysze^skicj 
w „Laice*' Audrana.

Operetka m ie j sk a ,  n a  ogół bicrac dobra i staran­
nie prowadzona zdradzała jednak dotychczas ic. 311 
brak: brak primadontfy. po\yiedzfny ogólu isi prai1 
artystki m ogące 1 prowadzić repertuar i -v n im  ni’i e' 
wodniczyć N ieda  sie zaprzeczył,  że pna KoraDian- 
ka posiada w yb iine  zdolności sceniczno Spiewaci®' 
pani lłei3Yvicz okazała  sie yv osta !nich  czasarn nieo­
cenioną w cliarakterysiYcznYni zakresie, n F e id m 3' 
n cw a  ma syyoi SDecyficzny wdzięk i p ikanterve tsK 
pożądana w operetce, a d. BrzezovYska iest w ykw int­
ną  śp iew aczka  i ar,Ustka, n iestety; w os cmi-:11 
czasach zupełnie n iew idzia lna  na scenie, wrtszc-3 
m łodziutka  Dna Żelska zapow iada iak n a iu i '31-1 
przyszłość dla sw ego  talentu, i  tem  wszy S'kich1 
panie te w yspecyalizow ane w sw oim  zakres:* —  m3 
m ogą z natury rzeczy .prow adzić"  repertuaru  
WYiatkiem ..niewidziarneś n brzozowskiej) .  broK 
był t. z w „dw w  operetkow ei1-.

Ta lu k a  —  zaangażow aniem  d Śchupp Skrzysze'^ 
sk .e i  umże byc znakom icie  w ypełn iona. •

P. SchupD-SkrzY sze\Y  ska stwierdziła  to vy cale' 
polni p ierw szym  SYYvm wvstPpem  na scenie je-tL,-ił 
pow szechnego  w  ..T atce" Audrana. ,

P. Schupp znana chlubnie z daw niejszych  19_ 
jeszcze w i\ tako wie o-dznacza się n i e k c \ in  d z w ie l1' 
n u n  g łosem  i dobrem Poczuciem m u z fk a  nem  i c 
u w a żam y  za pierwszorzędna zaletę  śp iewaczki  
w yraźną dvkcYa. _

Prozę traktuje pani S, róitnc rzednie ze śu iew ćC 1 
gra  jej jest inteligentna, subtelna co prz\ wrodzo­
n y m  YYdzięku i urodzie —  sk łada  sie na św ętna 
ci ‘ośc.

Publiczność u m ia ła  ocenić w artość  artystki dar*A- 
ja  fre n e tv c z m m i ok laskam i. ZapcYcne i d v r?k 'v,a 
teatru powszechnego spełni sw oia  p o w in n o j:  1 wv' 
borna tę silę  pozyska na  sta le  dia ąwei scer,v

K. Krnm iew slib

BEZ

G ó rn eg o  Śląska
Polska

NIE BĘDZ«E POTĘŻNA i SZCZĘSLlM#  

Składajcie ofiary na p ebisoyt!

P l e b i s c y t  n a  u ó r n y n t  S l s s k 11

, wynr.aga jedności i cfiarności c a t e g 0 
NARODU. 

Czyś zrebii co dia lebiscytu?
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C h w i l e  b i e i a c a .
K i & s n c i a r z s w

bw. Jana Ziotoustego

W schód słońca: 8 2 2 .

Zachód słońca: 5 23.

Długość dnia: 8 39.

T E A T R  (M J U L I U S Z A  S L O W A C i U i . a U
Czwartek- 13al artystów.
Ikąiek: .Uriatko"
Sircia . „Amazonka" (Nowość!)
Niedziela. 31 rano: ..Koncert symfoniczny"

P opołudniu: ..Retleem poiskie".
W l i z i l r :  „Amazonka".

T L  A Th „B A G A T E L A *
Czwartek: ..Mandaryn Wu".
Piątek:  Aiauuaryn W u".

T E A T R  P O W S Z E C H N Y  
Czwartek: ..Maż z grzeczności".
Piątek: „Major u łan ó w .
S o io ta  uopol.: ..Intryga i Miłość".

Wieczór. ..Maior ułanów ‘
Niedzieja pooci.: ..Za dawnvch dobrych czasów" 

Wieczór: „Maż z grzeczności".
O B f i h t i K A  w \  o  w  OŚ C IA CH

Czwartek: ..Szalona hrabianka".
Pjqtek: „Szalona hrabianka".
W r k ł a d y  w d o m u  ARTYSTÓW npiae iw  Dofho)  

w zariarizis krnkowshieua Zwłazba literałów.
Czwartek. J. Flach: ..Śladem sławnych romansów", 

cz. II. Opowieść o Parsiwalu.
RLLLEUUJM 1A» KŁADÓW NAUKOWYCH fr y n e k  

GŁÓWNY LINIA A - B  L. 39).
Czwartek. Konrad Winkler: ..Impresjonizm i pierw­

sza nocząjki r?akcv: przeciwko niemu (z powodu 
wystawy formistów).

Rgisitisr kio J d - t ^ >,,.,M (]da<łi , P « r i i a  Mi:
„Ucteciia": ostatni azień

I5s.i4 a Ł B lz , POLSKO!...
„Zachęta", Hynec główny, Pałau spiski:

L suI U Y m T  z y c  a
(óteiim grzechów Fiuroncyi)

kenzacyjny dramat amerykaiiski w 5 częściach. 
Nad prog-am komedya.

Mno „Promień", Podwale 6 :

ikYWMLE
znakomity dramat podióżniczy w 5-ciu aktach 

i „Pikus ułanem", komeuya.
 o O o---------

r w a  Sj. Ci. t e S y s iw a  ie la S s lso .
fT) R ozbrzm ia ły  dzw ony —  na o s ta tn ie  poże­

g n an ie  w ie lk iego  m u z y k a  polskiego.
Z aw tó rzy iy  Im s m u tn e  d rzew a  o d a r te  z listo* 

M i  a.
Niezliczone t łu m y  za legły  u licę  G a rn c a rsk o  i 

Myiut u licy  W olsk ie j ,  cli coc oddać  n a leżyny  ho łd  
w ie lk iem u  ar tyśc ie .

O godzrnie 3 popol. p rzybyli  rep rezen tan c i  
bai.a.sca. różnych  to w arzy s tw  i s tow arzyszeń .

Do zgrom adzonych  p rzem ów ili  ko le jno  w yzna- 
czeni przez k o n ik e t :  d r  S ch o en g u t  S trzpm ieńsk i ,  
Prezes rlo w .  m uzycznego , prof. d r  Zdz is ław  Ja -  
clL n ieck i  — im ien iem  w szy s tk ich  in s ty tu c y i  
M uzycznych  K ra k o w a  — podnosząc  u m iło w an ie  
k ra ju ,  sz tu k i  przez Zm arłego  — w arto ść  i  n ię- 
śuniorteina Jego pracę.

W  p rz e m ó w ie n iu  sw em  dom-;,gal s ię  on, aby 
m ia ro d a jn e  czynn ik i  ja k n a j ry c h le j  z rea lizow ały  
Mysi „G enca K rak o w sk ieg o "  i p o s ta ra ły  się o 
Przenieisitinę zwłok ś. p. Z m arłeg o  n a  Ska łkę .

P o  d rze  j a c h im e c k im  zab ra ł  glos prof. d r  Mo- 
r a»\.;kj, PJ-ez Akfiid. um ie ję tn o śc i  i w s e rd e c z ­
nych  słow ach  żegnał śp. W ła d y s ła w a  Żeleńskie  
ko. IV  p rzem ó w ien iach  chó r  „E c h a "  od tw orzy ł < 
szereg  p ieśn i żałobnych.

U ło ż y ł  k o n d u k t  p o g r z e b o w y  k u  m i e j s c u  w i e ­
c z n e g o  s p o c z y n k u ,  n a  c m e n t a r z  r a k o w i c k i  —  
P U c a in i  M o l s k ą ,  ś w .  A n n y .  R y n k i e m ,  S z p i t a ln y .

t r u m n ą  w ciężkiej żałobie pos tępow ała  ro ­
n i n a  Z m arłego :  żona  śp. Wł. że leńsk iego , d r  
Tadeusz Zeieńslti  z żonę, i synow a  S ta n is la « o -  

G abrve iska  =Źe 1 eiiska  z w n u k a m i .
. k>ei.?nia w ieńców  u b ra n y  k a ra w a n  sunę} m a -  
1J')tatycz,nie przed  t e a r  im. J u l iu s z a  Słowackie- 

sk ą d  z b a lk o n u  t e a t ru  n iby  z p rzes tw orzy  
-P i J n . iy  dźw ięki C hop inow sk iego  m a r s z a  ża ­
d n e g o .  tu iąc  Z m arłeg o  n a  n ie p rz e sp a n y  sen.

‘Cjilk y śpiew y kościelne, uc ich ły  gw ary .
, P rzeb rzm ia ły  żiałobne to n y  — w  powodzi głów 
helu popjyTięł k a r a w a n  na. cm en ta rz .

Posypa iy  się g ru d k i  ojczystej ziemi na  t ru m -  
^  N ad św ieżę  m o g i .ą  chylę  się drzewna i w 
M a iv e sw ych k o ro n  — w modlitw a c h  sw oich 

, "Cę M a n a jp ię k n ie jsz ą  Jego pieśń, ko łysząc  na  
*ócz tięśc. •  • •

t).^a ręce wdowy co śp. Władysławie ?!el Jń?k,m 
a t slali między innymi depesze kondolencyjne.

■Śmiertelna walka w pociągu.
Dezerter wyrzuca żandarma przez okno welonu.

(T) D n ia  w czora jszego  w pociągu , z d ą ż a jąc y m  
z ' J a m o w a  do K rak o w a , m ia ł  m ie jsce  w s trz ą ­
sa jący^  n e rw a m i  w ypadek ,  k tó ry  om al n ie  po­
c iąg n ą ł  za  sobą u t r a ty  życia  ludzkiego.

Oto za s ta c y ą  ko le jow ą Podlężem  ż a n d a r m  
k o n tro ln y ,  S ta n is ła w  S ikora ,  dok o n y w ał  k o n ­
tro l i  d o k u m e n tó w  w ojskow ych. Gdy jeden  z p o ­
d e jrzan y ch  osobników', ja d ą c y c h  tym że  p o c ią ­

giem , w z b ra n ia ł  się o k a z a n ia  doku m en tó w . — 
ż c m c l a , u s i ło w a ł  go. zaaresz tow ać .

W te m  dezerter,  chw yciw szy  b iyskaw ic tm ym  
r u c h e m  ż a n d a r m a  — w yrzuc ił  go przeż c t w a n e  
okno.

S traszn ie  pokaleczonego  Sikorę  p rzew ieziono  
do K rak o w a , do szp ita la  św. Łazarza .  Za  dezer­
te re m  przedsięw zięto  p o szu k iw an ia .

dyrektor konserwatoryum w Warszawie, dyrektor t 
opery Młynarski i artyści opery, burmistrz m iasta  ! 
Rzeszowa art op Adam Ludwig, kierownik mini- 1 
sterstwa sztuki ik ultury lleurich. koło muzyc/no i 
we Lu cjj ie. galicyjskie towarzystwo muzyczne we 
Lwowie z prezesem Lubomirskim itd.

Z a iu iaa i  w ieńca  n a  t r u m n ę  śp. Wł. Żeleńskie* 
go, k ra k n w w sk ie  I o w .  operow e uch w ali ło  zło­
żyć n a  ręce zawiięzującego się K o m ite tu  celem 
u czczen ia  pam ięc i  Z m arłeg o ;  k w o tę  2500 Mp. 

c o o —

Dat I M  W s l j  dla armii

d e t“, iż p rzyczyny  tegoroczne i z im y  należy  szu ­
k a ć  w  tern, że z okolic  podb iegunow ych  n ie  do­
s t a j ą  się w ty m  ro k u  Jo  E u ro p y  żadne  góry lo* 
dowe. W w y m ien io n y m  powyzei InsiyLucię m e ­
teoro log icznym  p ra c u je  się obecnie  n a d  tem, by 
u s ta l ić  wpływ terenów podb iegunow ych  n a  tom  
p e ra tu rę  z im ow ą. D m i a  m a  z a m ia r  zatozye 
d w ie  s tacy e  raclmwe w G óen lan iyL  k tó re  m a ją  
b ad ać  s t a n  pogody i te m p e ra tu ry .

K ró low a  b e lg i jsk a  o św iadczy ła  posłow i pol­
s k ie m u  h r .  S o b ań sk iem u  że m a  z a m ia r  ofiaro* 
w aó a r m i i  polskiej jako  swój d a r  prywiatny 
p rzew oźną  k a p l ic ę  połową.

—  o  —
Nowy komisarz generalny w Gdańsku

P rzyby ł do G dańska  gen. Ha,king, m ia n o w a n y  ; 
j a k  w iadom o przez Ligę N arodów  w y sok im  ko« I 

; miisarzem wolnego m ia s ta  G d ań sk a .  Na dw orcu  
! pow ita l i  gen. l l a k in g a :  obecny tym czasow y n a d -  1 
< k o m isa rz  Attolico, k o m isa rz  g e n e ra ln y  Biesia- 
i decki, p rezy d en t  s e n a tu  gdańsk iego  S a h m  o raz  

konsu low ie  an g ie lsk i  i  włoski; załogi dw óch  sóo- 
! ją c y c h  w  porcie tu te js z y m  n a  k o tw icy  okrę tów  

a n g ie lsk iego  i f ran cu sk ieg o  tw orzyły  n a  dw orcu
s w a r tę  honorow ą.

F a ls io H ie  msiieiy p s i s l j  w  Berlinie.
„ W ia ru s  JTołski" i  „N arodow iec" ,  w ychodzące  

w  W estfa li i  i N adren ii  donoszą, że poselstwo 
polskie  w  B er l in ie  w padło  n a  t ro p  fab ry k acy l  
fa łszyw ych  b a n k n o tó w  po lsk ich  w  Berlin ie , 
D zienn ik i  o s t rz e g a ją  P o L k ó w  przed  fa lsy f ik a t  
tan u ,  p rzeznaczonym i glówmie do rozpuszcza­
n i a  ich  m iędzy  P o lak am i,  z a m ie sz k a ły m i  w 
W estfa l i i  i  iNadrenii.

—  o  —

G t a i ń i  m m  i i t i !  aa M y a ia .
U chodźcy z gub. W ołyńskie!  k o m u n i k u j ą _ o 

w z ra s ta ją c y m  r u c h u  a n ty se m ic k im  w śró d  w o jsk  
czerw onych . Na p o czą tku  s lyczn ia  żołnierze do­
k o n a l i  szeregu  pogromów' żydow sk ich  w m ie j­
scow ościach. leżących w zd łuż  szosy Żytomierz* 
Z w iahel.  N ajw ięcej o f ia r  pad ło  w m ias teczk ach  
Rudnia,* P u l in  i  K a m ie n n y  Bród .

Produkcya złota w Rosyi.
P ro d u k c y a  zio ta  w Bosyi .sowieckiej w r. 1920 

w ynosi  około 100 pudów. S tan o w i to za ledw ie  
20 proc. zain ituzonej p rodukcy i.  P la n  g o sp o d a r ­
czy n a  rok  1921, p rzew idu je  w ydobycie  275 p u ­
dów złota.

— o  —

P n e  m i t r a  n u t a  w  J s o i s M
J a k  in fo rm u je  „Obzor" w ch o rw ack ich  k u lo a -  

r a c h  pose lsk ich  k rą ż ą  pogłoski o ponow ne j dy- 
m isy i  r z ą d u  Pas icza .  F a k te m  jest, że premiero* 
wi ju g o s ło w iań sk iem u  nie u d a ło  się dotychczas , 
rozszerzyć koalicy i i że jego rz ą d  o p ie ra  się n a  
m nie jszości w s k u p s z t y n ie .  Z 419 poslow złożyło 
przysięgę zaledw ie 243. Pozosta li  n ie  cucą  tego 
uczynić, dopók i w ładze  n ie  zm ien ią  m e to d y  sw e­
go postępow ania .  W iad o m o śc i  o dym isy i  Pasi-  
cza w ed ług  „R jeczy" s ą  j e d n a k  przedwczesne. 
S y tu a c y a  powoli zaczyna się w y ja śn iać ,  m a h o ­
m e ta n ie  i k le ry k a ło w ie  zo s tan ę  n e u t ra ln i ,  a  

P io t ic z  o d s tęp u je  od po li tyk i  czynnej n a  ubo- 
j cze. i

Ruch rewolucyjny w Indynch.
W e d tu g  źródeł sowieckich, ru c h  re w o lu c y jn y  

w  I n i y a c h  w zro s ła .  S t r a jk  rozszerzy ł  się z B o m ­
b a ju  i K a lk u ty  n a  szereg miaistt p row incyonal-  
nycn. W  K alkuc ie  s t r a jk u je  300.000 robo tn ików . 
S t r a jk u ją  rów nież  wyższe z a k ła d y  n r u k a w e  i 
znaczma część średnich . K oaruchy  w ybuch ły  n a  
t le  b o jk o tu  w ładz  ang ie lsk ich  p rzez  H indusów . 
U siłow ano  przeszkodzie g to sow zn iu  ■ do m ie j ­
scowego sa m o rz ą d u .  W T o rak sw o o re  u rządzono  
n a p a d  na pocztę, k tó re j  z ab ran o  d u ż ą  su m ę  pie* 
n iedzy. Ruch  rew o lucy jny  je s t  pog ębiotly przez 
bezrobocie. W KoJombo n a  w ysp ie  Cejlon j e a t  
150.000 bezrobotnych.

O t o ®  istm y t?ii f a s o l a  i : i t ?
fl.j D y re k to r  I n s ty tu tu  m eteorologicznego w  

C h ry ś ty a iń i  ośw iadczy ł na  ła m a c h  „M orgenbla  ^

REDUTA PRASY. I tu  spotkaliśmy s:’e za 
zdziw ien iem  dlaczego dziennikarze, którzy -władają
I eklam a. w łaśn ie  wcale nie rek laniu ia svi oV i red u­
ty'. Otóż n ie  ze śkrorrinośei w ca le  Sa towary. k ’óre 
rek lam y n ie  potrzebują. Do takich naioży red o ta  
prasy, a rek lam ow ać ia. znaczyłoby s ław ić  artystów  
n ia la izy ,  którzy sw y m  ta lentem  i zm y s łem  dekora­
cy jn ym  nadadza reducie  piętno artystyczne znaczy­
łoby s ław ie  artystów d ram atycznych  i  n iezrów n a­
n ych  kabarecistów, którzy przez iednp i droca  g o ­
dzinę trzym ać beda na uw ięzi uw agę eości reduto­
wych. znaczyłoby s ław ić  tancerki i tancerzy, m u ­
zykę. elektrotechników, kw ieciarzy  itd. wszystkich,  
którzy pracuia nad tem, aby reduta prasy zam ien i­
ła  s ię  w  czarodzieiską ferve. ź e  nia bedzie w szy scy
0 tem  w iedza W iec po co ja rek lam ow ać Frzvpo-  
u n n a m y  tyiko. że  sprzedaż biletów już sip, rozpo­
częła. N iestety  Joże w szystk ie  mz sa rozsprzeuanu. 
Niachai ża iu ia  ci. którzy ś ie  spóźnili B ilety  n a  bal­
kon i galerye  i b ilety wstępu sprzedawane sa w re- 
d a k cy i  ..Czasu" ul. św. T om asza  32. w  godzinach od
II do 1.30 w południe. Celem u ła tw ien ia  paniom  za­
opatrzenia się w  maski, obowiązujące n a  reducie, 
kom itet redutow y porozumiał sie z firma Z Ziem- 
bicki, plac Maryacki 2. która to f irm a «y czasach  
przedwojennych sta le  zaopatryw ata oubbeznose re­
dut prasy w  piaski, i obecnie na ten cei sprow a­
dziła  zapas doborowych m asek  w w ie lk im  wyborze. 
Ranie zechcą zatem  zw rócić  sie do tej f irm y po 
m aski.

EAL MASKOWO-KOSTYU8SOWY ARTYSTÓW  TE 
ATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Zarówno sc ;n a  iak
1 wnetrze gm achu  otrzym a w spania ła  d°koracve. 
P odłoga  podłożona w  ciągu dzisiejszej nocv. zn iw e-  
iow ała  ca łkow ic ie  pochyłość sceny do której do­
stęp stanow i pomost. Celem uniknięcia  n a d o s u  dru­
g i pomost s łuży w yłą czn ie  do zeiścia. przyczam  
straż pełnić  będzie sześc iu  e fektow nie  ubranych h a ­
labardników . Nadto scenę odgrodzi cd orkiestry  
n isk a  balustrada. B ile ty  wraz z zaproszeniami do  
n abycia  w  ka3ie w w estybulu  od 11—1 i od 1 —10 
yyieczorem.

Z TEATRU POWSZECHNEGO. D ziś w ystęp n ie  
nasz  teatr z św ietn a  kom ed ya  niezrównanej spółki  
autorskiej A. A braliam owicza i R. R u szk ow sk iego  
pt. „Maż z grzeczności". Jest to ieden  z na jw ese l­
szych  utworów k om ed yow ych  polskich i n ie w a io l i ­
w ie  s tan ie  s ię  iedna z najulubieńszych sztuK tego  
sezODU. Główne role kreują  po. Kolinan. Krajewska, 
Morska. Strumiło. Źelska. Grolicki (rola tytu łow a),  
K łiszew ski reżyser  sztuki Jaworski. Konva3. Korec­
ki. Sarnow ski.  B ojuarow ski Strzelecki i inni ..Maż 
z grzeczności" pow tórzony bedzie po raz dr ig; w  
niedzielę  wieczorem. Jutro tak  serdecznie i gorąco  
przyjm owany zawsze, szczerze polski w  treści i m u ­
zyce „Major ułanów", w  poniedzia łek  trzeci wvstep  
p. Heleny Schupp-Skrzy3zowskiei. n iezrów nanej w  
ślicznej partyi „Lalki", jednej z . najlepszych  jej od­
twórczyń w Polsce.

Z TEATRU ŚWIETLNEGO „WARSZAWA" Stra- 
dorn 25, v is  a v is  DOG. NietoIerancva grzeszy ów  
surow y prokurator g łoszący tezp bezwzg.ednej spra­
w ied liw ośc i  „życie za życie". Morderca niech k rw ią  
w łasn a  zm yje  sw a  zbrodnie! Ta nietoierancva zem ­
śc i ła  sie srogo na  tym  aposteme k rw aw ego odwetu.  
S yn  jego. odtrącony od oblicza o icow skiego  zabija  
ry w a la  pręgnacego zdobyć w zg led r  jego kobiety.  
Morderca zostaję uięty i po rozprawie na  śm ierć  
zasadzony. Oiciec n ieub łagan y  w swej kon?ek.ven-  
cyi je3t biernym św iad k iem  tej tragedyj W strząsa­
jący teu dramat społeczny Pt. . .Nietolerancca" św ie ­
tnie inscen izow any  i grany tprzez p ierwszorzędne  
s iły  ze  s ły n n y m  L u d u  P ick iem  w głównej rclj —  
p od ziw ia l iśm y iako premierę w teatrze- św ie t ln ym  
„W arszawa". Sadząc z w ie lk iego  zainteresow ania ,  
które objawiało sie u publiczności w  ok laskach  i o- 
krzykach. n ie  m ożn a  wątpić,  że  ..Nietolerancją"  
zyska  powodzenia zarówno ze w zględu n a  przepj .-z- 
n« zdjęcia jak i c iekaw y niezm iernie  problem ży­
c iow y poruszony po m istrzow sku w  iv m  dramacie.

RED UTA  FORMISTÓW". W dniu  3 bm. odbę­
dzie s ię  w  wielkiej sa li „Sokola" reduta urzadzena  
przez artystów-m alnrzy i rzeźbiarzy z obozu . F orm i­
stów". Zabawie będzie nadana przez organizatorów  
jyysoce zarówno oryginalna  jak artystyczna forma. 
D ziać sie beda cuda i dziwy, bajecznie-kolorowe i 
fantastyczno kształtne. Oryginalne dekorneye. w yk o ­
nane specya ln ie  przez szereg artystów, ozdo iia- 
ściany. katv  i galarye sali. przeobrażając ia do n ie-  
pozbunia. \V k ostcu m a ch  rozwinięta bed z ie  naiv. ię .  
ksza  pom ysłow ość  i dziwnezność. m iark ow an a  ty l­
ko  sm akiem . Ze strony gości dopuszczalne sa  w  
ko»tyutnach w sze lk ie  ekscesy, z JWjntUiem n ie ­
przyzwoitych. oczywiście ,  ze -punie m aia  ■ w sze lk ą  
swobodę, gdyż ich dobry sm ak nifi u lega  tyaRiliwo- 

N ajoryginaln iejszy  k o s t iu m  nirzytua' nagrodę  
w "postaci dzieła  sztuki. Oprócz tego projektowany
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k i n o  „ Ł y e i c r *
J e s z c z e  k i k a  < /t l i  p rzecu d n y  film.

uh Lubicc 15.
osnuły na t le  bohaterskich walk młodzieży polskiej 

z bolszewikami p. t . :

Bohaterstwo skauta polsk iego w Wilnie
Sztuka ta przyjętą została entuzyastyeznie przez P. T. Publiczność jak również i Prasę kra­
kowska. Ponauio: „Tent na błoniu błyszczy kwi8ci8“, i ust.acya fnmowa do piosenki ułeńsk ej.

' " ▼"V T ' V  V  W  -v - ** \r~' - ▼" “v  r 'w r  - ^

» i \a ,a  m o w ę .  — , , lti u . m o s c i  t e  b r z m ię  ta k  s ? t -  
z a c j j n i e ,  iż  n a le ż y  w ie r z y ć ,  żc  u m a r l i  d ra  W : l -  
U#e n ie  b y l i  t a £  b a rd zo  u m a r l i ,  j a k  s ię  to  j e m u  
zd aw  a>o.

(l.) StALU D N IEN IE SZW A JCA R Y I. W edla
o f ic /a l r e i  s l a l r s t r k i  w vncs: ludność  £ z w a 'c a rv i  
3.85C.825. W r. 1910 liczba m u s : .k a ń :ć \v  Szwai* 
c a r s i  w y ro s i ła  U lk o  8.753AG3. P * *vro it  zatem 
lu d n o śc i  w ynosi  11-3.582 osób, za te m  oko,c- Z id%

K u c h  g i e ł d o w y .
(41 W a lu ty  i d ew izy  z a a r - ^ i e ^ r  s z a i b / ' w ^ ^ n i n  

w czorajszym  stwanowniei. Za denary o łaccno  573. 
podczas gdy oncardat SOO. Również i m arki nie-m ee- 
ku’ słabsze, płacono p o  12 soneadai l i i .  Jedynie ko­
rony u u s r o niem ieck ie  u trzym aty s i s  na cez .car ,e  da a nieiszyni.

Zw>żKa m atk i poiskiej w  stosunku go obovch 
w alu t  v. ptynela poniekąd n a  Kursa pani crćw prze- 
m> słowy cii uraz hanuiow ych . \v szv stk ie  bzz w y ­
jątku papiery, które byjy przedmiotami b. słabych  
tr a n sa k cj i  straciły -400—9Co punktów n a  sziuco. 
Dwa je d tn ie  papiery ..Teoeste" craz ..Krakus" u- 
tr7yinalv sic n a  oneudaiszym  poziomie. w-harowano*
za „ iep esse '  5)500. za Krakusy zaś 4000 ___ jednak po
lej cerne n ie  chciano sprzeda w ac.

Rapiery h andlow e baruzo s ł y e .  PTH. spadły  z 
lóOu x,a 12.HJ. Ruch w a k c \a : h  fa n k o w v  ch b. iy w v .  
Kupow ano Dolski RauK przem ysłow y po 6t5*J. cank  
Idpoteczriy do  ,00— .'20, bank Małopolski d o  709—  
770. z iem ski hank kreuytou v po 73o.
CEEULA KURSOWA GIEŁBY KRAKOWSKIEJ Z 

DNIA  23 SzkCZNIA.
WaluSy I dewizy: Dolary Stanów Zicdnccz. go­

tówka o id. 7 j o . brank i francuskie stotow Ka 50. ót. 
Maiki niemieckie eotowka 11. 12 czeki .103. 12 ot). 
Korony ausir\uekie solówka 12o Ido. czsk. 1.21 ISj. 
Korony czesko słowackie Kotówka 9. 10. czeki 9‘żO, 
10.10. Lei rumuńskie gotówka 0. 10. Liry wlcskie 
gotówka 20. 30.

A kcye  i s w .  handl.  i  przam. Polsk ie  l a w .  handl,  
L.D. 1 .  U.‘ ) ofiar. 1200. zad. 1330. iransakc. 14J1--  
1200. ł ia n d l .  ilpólka akc ..In,L'ev'‘ of.ar. 375 zad.  
723. iransakc. 700—630. -.Poiski u lob*- l e w .  trans­
portów o litanii ofiar. 2100 zad. 2300. Transakc 2 L j0 -  
22o0. Żegluga Polska  otiar. 930. zad. 1030 tran sake. 
1J30— 9,5. Z ie len iew sk i otiar. 73oO, żad 7300. trans, 
botiu— 7jOO. v\ łiisz. Ska  a sc .  Duuowy Barowozów  
otiar. 3500. żad 3300. transakc. 3000— 3700 ..Lotm-esz ‘ 
faLryki m aszyn  ro ,n icz \cb  cfiar. 6000. żad. o330. 
transakc. —. ..Trzebinia' fabr. m a sz -r .  j narzędzi 
roln iczych ofiar 3500. żad. 3300. transakc 3 .0 0 — 
o300. „A iucm ofor1 fabryka samochodów cfiar. -000, 
żad. 2200. „Górka" fabryka cem entu  cfiar 7500. zad. 
7.100. Cal. akc. Zakiactv Gćrr, S iersza cfisr .  3300. 
żad. 6000. transakc 0000. . . l e p e s e 4 Io w . c ia  rrzzaz.  
górniczych otiar J5u0, żad. 10000 Dolska Ń a f la  
ofiar. 3000. żad. 2100. transakc. 3100— 313'). Złekoro- 
wrna w Sierszy otiar. SS00. żad. 3100 ..O kes* T. A. 
cf.ar. 42Ó0. zad . 0 0 .  .P e z e f1 Pow szechne zakia.ly  
Ludowi, cfiar lioO. żad. 1690. ta o r .  przetworów Tłu­
szczowych w Trzebini ofiar 2700. żad 30o0. trans.  
hiyiO— 2000. „Kiakus" Zicdn. faur. Drze’w. wvsk;KO- 
wycli c fiar 4000. żad. 42oU. P a cry k a  Dor:eiar.v w  
Cmioiowie ofiar. 4000. zad. 4400. transakc. 4  MO—  
400C.
Ai-iONIKA g o s p o d a r c z a .

FAEEYEA SACHARYNY W KRAKOWIE NIE W  
EulicM INIE. Z powodu naszei Telegraficznej wia­
domości z Warszawy o udzieleniu przez niin‘«TC-r- 
stwo' skarbu kuneesvi na fabrvke s a c b a n n i .  Kdzle 
mylnie h \ io  DPdano. że fabrika tna DOw;ra i  w Bo- 
Kuiiunie. proszeni jesteśmy c SDrr,s‘ow3r,:?_że fa­
brykę te konsoreyum buduie w Kraków.e. rauryka, 
w Uiorei będzie sie zaopatrywać oansiw:-\w- mono­
pol sztucznych środkJw słodzących. wvrab!ać te -  
dzie niefylko sacharynę, ale także inno produkty 
chemiczne i chemiczno farmaceutyczne, na Które 
dotąd Niemcy mieli u nas meir.ai monopol dostawy. 
W fen sposób nasz r in e k  produktów chemicznych 
wchodzie nareszcie zaczyna na  drese uniezależnie­
nia sie od za«ianicv- a zwłaszcza od przemysłu ciie-
1U PISMO 0 PuhW lE -O N B  SPRAWOM ŻEGLUGI 
FOLSKiEJ. L kazał Sie I- i U- zeszvt „Bandery Pol­
skiej" czasopisma peświeconeco sprawom zer.uai 
pciDkiei c-ntaiiu I-Ui Żee-iusi Polskiej (za styczeń i 
lu 'v  1921 r.l Treść zeszytu stancw.a na stęp muce

jest szcrcK niespodzianek. Zaproszenia yvv3y ła n ‘ 
heda za zaloszeniami. które należy nadsyłać  poczta  
do F irm y l lm a ic w icz  w  Suk ien n icach  d la  „Form i­
stów “.

EGEAMIN KWALIFIKACYJNY dla  nauczycieli  
szkul powszecltnych rozpocznie sic przed k em isya  
eu/.am mac.\uia w  Bialei iM alopolskal dnia 23 łu- 
toKo 1521, in io rm a cy i  udzieia  D y r e k c ja  kom isy i  
eKzaminacyiriej w Białej.

Jufc iLFU Si; 40-LLxhiiEJ FRACY NAUCZYCIEL- 
SKrEJ D. S r A N .  NOW AKA nauczycie la  szkoły  im.  
&'v. W ojc iecha  w Krakowie i prezesa Z wiązku noi- 
skieRo n au czy c ie ls tw a  szkol p ow szechnych  w P o l­
sce urzudza krakow skie  U enisko  nauczy e o l s k ie  w 
porożuuueniu  z Z arządem  Głównym  Związku. U ro ­
czystość juhiieuszow a odbędzie sie w  dniu 1 luteao  
hr. w Krakowie z następującym  pree-ramem O eo-  
dz n ie  uziesiatai przedpołudniem uroczysta Akade­
m ia  ku czci ju h iia ta  w sa u  SoKola k rakow skieżo  z 
u d zia łem  tie iesatów  o a n is k  nauczycie lsk ich  i roore-  
zentau ow wtauz szkoinych. O (rodzinie 9 wieczór  
ra'U w sali Sirzeieckiei przy u licy  Lubicz. Karły u- 
czestriiciwa opow azn.aiuce  do wzięcia udz.a lu  w  
A k ao em ii  i w  raucie yw uaie  krakowskie Catniska 
n auczycie lsk ie .  A u te s  na  i is łv :  Ognisko nau czyc ie l­
sk ie  h tak o w  R yn ek  Główny 29 II. p. Zjazd dełoKa- 
tow- n au czyc ie lstw a  do Rad szkOinvcli p ow iatow ych  
i uo p i z c u o w  dyscyplinarnych  urzailza Zarzad Głó­
w ny  Zw.azku naucz, we środę dnia 2 łutee-o w  Kra- 
ko,vie. DeiL-sraci zechcą zaw iadom ić  Kom isye kra­
kow ska Związku (Kraków R ynek 29 II. p.ł o term i­
nie  s w s k o  przyjazdu.

K j W a  E D nlhA  FOW IĘKSZANIA FUNDUSZÓW  
N a  ł-oilitOu ł L A  EZiIIGI. P olsko-A m erykańsk i Ko­
mitet P om ocy Dziec.om, chcąc w  jaknajszots.-.v:n 
zakresie uiżvć niedoli dziociecei.  n ie  poprzestaia na  
wydatnej pomocy Ameryki. Jecz sam  bezusiauriie  
stara sie o pow iększanie  sw ych funduszów. W tym  
ceł u p uw sia i  n iedaw no  przv Centrali PAKPD W y ­
dział Ubezpieczeńiowv. N a ostatn im  zieżdzip inspe­
ktorów PAKi^D spraw a n iedaw no utworzonjKo W v-  
dzlaiu  by ła  szczegółowo om aw ian a . Został przyję­
ty  szem at crsatnzacyi n a  pro w in c e i  a k w izytu r  ubez­
pieczeniow ych  pizv  Kom itetach lo k a ,ru ch  P raznac  
dzim ac dla d o trą  kraioyw eh in s iy iu cv i  uhezpiec^a- 
niow ych  PAKPD reoreezntuie  w yłączn ie  poiskie  i o  
w arzysiw a. D otychczas zaw arto  um ow y 7. T-tni, 
„luasi", „Poion.a" i  ..Omnium1'. N e w y  sposób po- 
w.c-kszania zasouów fi:antroptine1 insrvtucv; został  
życzl iw ie  przyjęty przez m ie iscow e sfery orzenay-  
siow o tiatidJowe Dalsze ZKłoszenia przyjmuje biuro  
Centrali' ( la sn a  11. Tel. 62-0C9.

KKa K. I D  W . S ? iż iW . .,£CJaO“ złożyło w  naszei  
A cm ini.-yacy  i na  plebiscyt eórnośiaski kiycte Alk. 
25U0. jako cześc. dochodu z balu. n r z a d z :n : so  w  dniu  
15 Pm. ceiem  zasi len ia  funduszu  konkursow ego  
„ l  c h a '.

(15 PRZEJECHANY PRZEZ FOCIAS. Wczoraj 
zdarzył sit> sm utny w ypadek  na dworcu przetoko­
w ym . Oto Józef Konechacz i. 31 robotnik S y n dyka­
tu roliwczego wpadł pod koła nadjeżdżającej ickom o  
tyw y. która odcięła mu oba uodudzia. Zawez.yane  
p o k o i o w ie ratunkow e d o  udzielen iu  p ierwszej po­
m ocy n ieszczęśliw em u, przewiozło ko  do szpita ia  św. 
Łazarza w s ian ie  a rożnym.

(1 j KARA ZA LIUEW E W ALUTOW A. Wczoraj  
toczyła  sie przed tut sadom pow iatow ym  kara cm  
rozprawa przeciwko kilku  spekniarnom. k .órym  za­
rzucono lichw ę yyalufowa. Po przesłuchaniu oskar- 
żo nycn  sad  w yd ał w yrok skazu iacy  tychże na ciężkie  
wiŁzleme przez k ilka  m iesięcy  i konfiskatę znale­
zionych u n ich  Pieniędzy.

(T) KRADZIEŻ WORKÓW. W  dniu w czorajszym  
aresztowano 19 ic-tmeao Stefana W ichera i 33 letnie  
Ko Jana Sohieia 'a . którzy podczas przewożeń a w or­
ków z dworca kol. na  ul. Dwernickiego 3. skradli  
na szkodo Jakóba Jauczuliki kilkadziesiąt worków  
wartości k ilku tys ięcy  marek. S praw ców  kradzieży  
ai esz.iow ano. .

( I I  ARESZTOWANIE ZŁODZIEJKI. PolTcya przy­
trzym ała  niejaka A ntoninę Daniel, która m i ło w a ła  
skraść w m ieszkaniu  p. Jana Tryinli palto wartości  
kilku tys iocy  marek

 oOct—------
Fł n >men S  tuki Kinematograficznej

„Tarcan wśród małp“
wkrótce w „UCIESZE'*.

  o O o  —

Olbrzymi rozwój poczty powietrznej.
W  A m e r y c e  p o c z ta  p o w i e t r z n a  rozyyija  s*ię t e ­

r a z  i n t e n z y w n i e j  i  n i e  ty lk o  u z y s k a ła  d la  s i e ­
b ie  p r a w o  o b y w a l e i s i w a ,  a le  co ra z  w ięk szą ,  c z y ­
n i  k o n k u r e n c j ę  p o c z c ie  k o le j o w e j .

S t a n y  Z j e d n o c z o n e  A m e r y k i  P ó łn o c n e j  r o z ­
p o r z ą d z a j ą  j u ż  o b e c n ie  w i t l k i e m i  l i n i a m i  p o ­
c z t y  p o w ie t r z n e j .

W e d ł u g  d a n y c h  prr.sy a m e r y k a ń s k i e j ,  w a g a  
f  z t s y ł e k  p o c z t o w y c h ,  u n o s z o n y c h  na s k r z y ­
d ł a c h  p o c z ty  n o w o c z e s n e j ,  s i ę g a  244 to n .  a  p rze-  j 
b y ta  d r o g a  801.250 k i l o m .  P r z e m j s ł  i h a n d e l  a -  • 
m e r y  k a ń s k i ,  d l a  k t ó r y c h  p ierw  s z e m  p r z y k :  z a ­

d e m  j e s t :  „ c z a s  to  p ie n ią d z " ,  o c e n i ł  n a t y c h ­
m ia s t  d o n io s ło ś ć  te g o  n o w e g o  sp o s o b u  lo k o m c -  
c y i .  T o  też  na  l i n i i  k o le j o w e j  S a n  F r a n c i s c o —  
N e ,v  Y ork z o t t a ł  t.abcr p o c z to w y  z n a c z n ie  z re ­
d u k o w a n y ,  g d y ż  p la t o w c e ,  k u r s u j ą c e  n a  tej l i ­
n i i ,  łą c z ą c e j  d w a  w y b r z e ż a  d w ó c h  o c e a n ó w ,  p i a  
cu ją  z s z y b k o ś c ią  n i e z r ó w n a n ą  j z p u n k t u a l n o ­
śc ią ,  n ie  p o z o s t a w i a j ą c ą  n ic  do ż y c z e n ia .  U rzą d  
a m e r y k a ń s k ie j  p o c z ty  p o w ie tr z n e j ,  któ ieg ia  d z i i  
ta jn o ść  id z i e  r ę k a  w r ę k ę  z p o c z tą  k o le j o w ą ,  
tlba o to , ab y  w y z y s k i w a ć  s z y b k o ś ć ,  s p r a w n o ś ć  
i p u n k t u a l n o ś ć  s a m o l o t ó w  p o c z t o w y c h .  G ło w ­
n e m  w ię c  z a d a n i e m  p o c z ty  lo t n ic z e j  j e s t  ro z ­
w o ż e n ie  l i s t ó w  za.;az po i c h  p r z e w o z ie  n a  g ł ó w ­
nej l i n i i  k o le j o w e j .

W  te n  so p s ó b  p o c z ta  n c p o w .ie tr z n a  n i e  t y l k o  
d o s t o s o w u j e  s i ę  do n a d e r  s z y b k ie g o  tę t n a  ż y c ia  
a m e r y k a ń s k ie g o ,  a le  z a r a z e m  p r z y n o s i  o lb r z y ­
m i e  k o r z y ś c i  s k a r b o w i  w  p o s t a c i  z a o sz c z ę d z a  
n y c h  s k a r b o w i  m i l i o n ó w .

T a k  n .  p. j e d n a  ty lk o  l i  a  l a  N e w  Y o r k —W a ­
s z y n g t o n ,  s k u t k i e m  z m n i e j s z e n i a  ta b o r u  k o l e ­
j o w y m  i z b y te c z n e g o  p e r s o n a l u  z a s i l i ła  sk a r b  
o 42.000 d o la ró w , c z y l i  o 35,400.000 m a r e k  p o l ­
sk i c h .

LEOPOLD TOMASZKIEWICZ.

S erca  sam otne.
Srt serca pełne tęsknot, których nikt nic słucha,
Za serca n ieu kcin e  kutrem  żla test w sz e d z y  __
Dla których szczęście w łasne  fest jak gałąź krucha,  
B ow iem  zdaleka w ie ik ie  przynoszą orędzie...

Są serca, które n igdy  nie  zam kną się w  tnurach, 
Chociaż goryczą cale przepojone do dna, —
Są screa, co się kąpią jako w irchy  w chm urach —  
Przeto piarś, w której biją, jest jak skała  ehłoana.

Są serca, które n igdy n ie  chodzą w koturnach,
A przecież w ielkie ,  dumne, wyrosło na burze, 
Wspnr-e na puruprowej polnych żądzy urnach,
Żeby goryczy ezleczej do dna spełnić  kruze.

Z szerokiego świata.
(1) O RĘD ZIE KRÓLA JERZEG O  V. EO LIG I 

N A R O D Ó W . Król ang ie lsk i  zwrócił się do Ligi 
N arodów  z n a s tę p u ją c e m  p ism em : „ Is th ie ją
w szelk ie  racye  do o k a z a n ia  wdzięczności Lidze 
N arodów  z a  prace , ja k ic h  d o k o n a ła  w p ie rw ­
szym  ro k u  swego is tn ien ia .  W iele rzeczy w przy 
szlości zależeć będzie od  zau fan ia ,  ja k ie  ludy  
rep rezen to w an e  w „Lidze" o kazyw ać  b ę d ą  jej 
cz łonkom  i od  pomocy, jak ie j  użyczac hęd.zia 
„L iga" poszczególnym n arodom . W szys tk ie  ludy  
m u szą  być m ocno p rzekonane  o tern ,iż Liga Na­
rodów je s t  n ie z b i tą  g w a ra n c y ą  p o k o ju  i że tylko 
przez rea l izacyę  tych  w ysok ich  ideelów  przyszłe  
pokolen ia  m ogą  byc ocalone od p o w ro tu  niszczy­
cielskiej wojny".

(19 A N G I Ł L S K I  U N I W E R S Y T E T  D L A  KO-  
21L T . S o r a t  u n i w e r s y t e t u  C a m b r id g e  u c h w a l i ł  
zawożenie  odręuncj w s z e c n n . c y  dla k o b ie t .

11.) C iIC K R O W IE  PGLICYI N IE  M AJA P R A ­
W A  N C S ia  IKCNUKLO. D ekret t ru sk ioK o  m in i ­
s te rs tw a  su r  a w w ew nętrznych  zakazał oficerom 
iwlicvi nosze*: ia  m onok lu . R eform a ta  iest dfu- 
eo i szeroko k o m en tow ana  nrzcz cala t r a s ę  n ie ­
m iecka. O raan a  k o n se rw a tv \v re  wid a w tem  
oznakę no w y ch  p rą d ó w  i kons  atu>a z a o r r e z j .  
iż daw m ei rJe  rm anobv śm iałości m ie szan ia  sie 
d o ■ nr.-rogatvw ciała oficerskiego.

(1.) B U D Z E N I E  żKARLYCill. W o s ta tn im  n u ­
m erze  „B r i i i sh  M edic in  J o u r n a l"  og łasza  d r  
C rans to .,1 W alkee  in te re su ją c e  szczegóły o w y­
p a d k a c h  p rzy w o ły w an ia  z m ar ły ch  z po\yiofem  
do życia. Oto np . u m a r to  11 m ies ięczne  dziecko; 
w czasie c p e ta c y i  u s ta la  a k e y a  se rca  i ciało 
s-Uło się z.imne. W obec tego le k a rz  za s trzy k n ą ł  
dz iecku  e k s t r a k t  a rd e n a l in y .  Z a k rz y k n ię c ie  to 
podz ia ła ło  n a  serce, k tó re  z pow ro tem  zaczęło 
p racow ać .  Dziecko przebudzi,o  się, m im o , ża 
przez cztery  m in u ty  leżało bez życia . W  in n y m  
znów wyp-sdku u  po vnej 30-letniej kobie ty  u- 
s ta .o  bicie set ca, a ta k ż e  oczy w skazyw ały ,  że 
n a s t ą p i ł a  ju ż  śm ie rć .  Z as tosow ano n a ty c h m ia s t  
w s trzy k n ięc ie  cudo tw órcze j  s rd c n a l in y  i w  k i l ­
k a  m i n u t  p o te m  Chora... b y ła  zd ro w a  i  edzy-

y~,łł emiiu i. x uicai uu - i Łiion x n ttv ; n .u
. . l \o m iip lk aev l  na  ziem iach polskicli", inż Ronr.  
Ingarden: ..DroKi wodne r,a kresacłi w -chcdrKc 
Polski". dvr Gabryel Chrzanowski szef S3k:v‘ rr*; 
r \r .a tk i  handlow e): ..Znaczenie ftorv h s n d lo r e  
inż. la d e n s z  Tńlir.ger: Fort morski w Tczewie
l.con  Fączowski. „Odbudowa nietr.ieckiei f ic tv  hs i  
a l c \ \ e j >. N astenuie  bcKatv przegląd srsccd a rzz  
poruszający aktualne zas-adnlerUa żeKl” i :  i cr i
w odnych  w Polsce. Anglii Arr.errcc N lem  — aNi 
u c s ó t e  zagranica spraw ozdanie z dzial-nności Li 
Żegiuci 1’oiskici oraz inreresuiacą kronika tieżne  
..Bandera Polaka'4 iest eb.-cnie ieJv n cm  plsm c r. E 
ziem iach  po.s«tlch. p aśw ieccnem  spraw om  żesl-u  
i drog w odnych, gru cii iacem  iecjnrezcśnie naicc*v< 
żn'el3/.e s.t> naukoA-e i publicystyczna z ?3kres 
m arynarki handlowej j w oicnuei.  A a r-s  R:-dakc  
i ndtninistracyi: Liga Żegl-ig  Roiskiei. W arsz iw  
Mr.rszalkoy.ska 63 m. S. Teł 13 93.

(1.) P k U D o AGYa  Uu a KGa v a  V /E F E A K C I
s t a le  s i ę  z w ię k s z a .  D i o d u k c y ę  z o b e c n e j  k a m p i
tu t  obliczają  n a  z górą  250 m ilion , k ilogram óv 
Zar.asy c u k ru  są co taz  znaczniejsze, aocho Iz 
one  do ll9.ibii.o73 kg. w fab ry k ach  i n a  skłt 
dach , gdy w ro k u  zesz.ym  o teł sum ei porz 
zppasy te  n ie  p n e w y ż s z a iy  54.7i0.3?7 kg. Po  ra 
pierw szy  od w y b u c h u  w ojny  l* iancya jc3t ' 
s tan io  ekspu-rto*.'.ać cukier i to w i lości 10.000 ki 
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Gzy M afupjlska  ma być skrzywdzona 
przez

E ia k ć w .  27 sfv e tn ia  
fstrrO ?praivt» z PazacEom ie=t iuż w zajaazio  

trzfoniizuna. P u z a to  b e a ń s  znies iony w san.yhi  
-.Kerzeniu" —  zarć\*.r.o w c e n n a l i  iak  w ocMz ałach  
Jednakże, zanim  to zniesienie  nastani. urM a.3 .  > i-  
fezczc- =puro czasu; t ik w M a cya  taidesro wBlkfcffo  
Przedsiębiorstwa m usi Dotrwać rfas  itluz?zv. A crzsd  
ostateczna lik w idaW a m u - i  być zachow ana dot>ch-  
cza-cw a  praktyka P u zsu o u  w rozdziali z a na-ów.

ż.apas. towarów zakupionych, który ieszcz? co -  
zostai Puzappowi. iest w ca .e  znaczny. Z te so  zapa­
su powinna korzystać Maionolska zachodnia przyJ 
fa i in n ie i  w tai sainei mierze iak dotychczas.

T\ iiiczafeem. wobec wVPo>wedzenia przez ri5t?ncve 
Kanałowa u:i!o»v krakowskiej ieao i Mii zachodzi 
obawa, że krak ow sa i oddział Puzc.ppu przestanie  
l ttnkcvonować o w ie le  wcześniei . niż w arszaw ska  
centrala, i że w skutek  teao zostaniem ? pozna wiśni  
caL-tro szerectu towarow. kLóre P u z a ip  jaszcze po-  
Eiaua i które Tako zakupiona w czesr .e i ,  mćsrt odd»-  
Wat po cenach o w iele  n .z sz .ch .  od cen Dieza."*cn. 
ktiusuincm i in n y m  oranri:zacvonf spożywców \Vv-  
WK-zieniu towarów, znaidm acycn Sie w n iazazynach  
Braków ik.et filii, zapooteżono dzięki starań d m l t *  
teis^ei ekspozytury m in isterstw a aorow izacti  
eizt toraz ietinak o to. aby i dalsze transporty tow a­
rów nadchodziły  z yyarszawskiei sk ładnicy  w iieś-

B l iRhl OliZSCHiiWEcUtżeMk 
ió.OO mahoniowe imiK- 

Bz.e s o w u M k .  Uih.idiekf* uu- 
ża mmi, n owa i szklona Mk 
•45.000 do sprzedani--. Oglą-. 
duąć można od 3 - 4  u . 3c- 
bic.-Kiet-o u, l a i h r ,  nu iewo.

3131

ciarh przvpadaiacvch na Slalct-olske zachodnia w ?,  
dłtitr klucza rozdz.ohi. a<s do wyczerpania z i^ a só w  
tow an i.  Budź co nadź bow iem  szorear a r ty k o B w  
..1'uzapp'. tako in3ivtucva w zasadzie nie obliczona  
na zy sk paskarski, a n .a inca możność zaopatryw a­
nia się w nic bez przeszkód zagranica, dzięki sw em u  
u n m  wllc low aniu . la tw iei  niż kupcy — niógl sprze­
daw ać  po cenach niższy ch. To też nie cl cem v abv  
,.Ti:/.apb'\ t>rzvr.aimniei e inac. zap isyw ał sie źle w  
naszej pamięci „zachodnio m ałopolskiej1 i aby kra­
kow ska lego filia przestała funkeyonow ać przed-  
w cześnie .

Zginął piesek mały
(ratier) c z a rn y  z bronzow em i ła tam i w oko icy 
ul. S łudeuck ie j  i Krupniczej. U prasza  się o od ­
p row adzen ie  do p en syonn tu  BPodlasie% ulica 

L o r e b u i k a  4, za w ynagrodzeń  em.

‘Zarząd folwarku Bobrówka
poszła i stacya Bob.ówna 

ma do sprzedania zaraz

garntur młocarniany parcv;y
SchnfflCTtortha 4 konny z pa arni w deb.ym sianie. 3C9j

B M i n n
W a l n e  P a ? ■  j R ^ I n f c y . !
Z powodu trudności przewozowych oraz braku 

wagonów
n a jw y ż s z y  c z a s  z a m a w ia ć  o b te r s ia
pod zasiewy w iosenni i jesienne z btaku inuycii 

nawozów, by takowe mi czasie otrzymać.
KAiNlT, bO L ć Hu f AbOWu wyy-okj procentowe, 
uiiHS naw.-zOwy. bardzo skuteczny nawóz, nada­
jący się pod wrzy.sUie uprawy i uo każdej gleby.
Djs.arcza tytko calowagouuwe posyłki każdego ga- 

, tuuku

m a t e r y a ł y  b u d o w i a n e :
wapno, cement, gips murarski i sz.nknterski, da­
chówka asbestowa „ « b d i l  •• i t. o., wszystko ty i ko 

w ładunkach calowagonowycn 3U4J
K O N IC Z Y N Ę  C Z c b fW O . Ą, T Y M O T K Ę  

I INiMt NAtslOSMA C Z Ę Ś C s O t t O
z szybką dostawą poleca lirma pro.okóio wana

JUM B .O D U C H

3  do 4  pokoi
t knciin ą, z komfortem, z u 
rząd/.enmm lub bez. po,z-ku­
je się. b/.it-iu ca ooojętna. 
Czynsz wediug uuioij y, l'ist> 
lims zgio-zen a pod „łLe- 
szk inie" nrzyiinuje Biu o o- 
g cłzeń H. TiillLk, Kraków. 
B nerowsaa tl .  312,

Oruruowtią fióp»ciwtj
t r i a s z y n  d  j  p  s a n i a
tiskuieczuia najstaisz.aw \la-

\
^ o w ’ h a n d l o w c y i r z B m y ę ł o w B

'— i  v  ~  ^  S p ó łk a  z ogran. ed pew .
w Drohobyczu, Ryńsk 37 , I. pięlro

s p r z s d a ie ,  k u p c i e  i z a m ie n ia
w  krajd t za  g ra n ltą :

Prc i! ujdą nat to w a oraz w s^el k ;ogo ro dza j u to mn
j a k :  b ła g a ln e ,  sk ó rzan e  i aprowizacyjne.

D o s i a r f z a
przecł^ebiorstwom  przem ysiowym , fabrycznym , 
kopalnianym, nafiowymi kooperatywom  i innym:

Ertykuty apro'/TłZacy?, ubrani?, b.eliznę iofeuwre
a to so i© w a*5  mb a a  r e k o s n p s n s a f ą .  

K o n t l S O W ®  kusno i sprzdtbiwjśnieniem, wyżej towaiów.^upuiscc ^ łc o w ii ia  uiectiani*
(  Z 11  d  U ^ k i  i  -G  ■ ■ i łt  7w ji i i r d T r r '- i t M T ir i r i  imt-mo - t i s w i t - i  ^ —•

VI. Kcyl-a, Ifi o « y ń s k a  3. | gb ^  ^

■

!
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Hartowna spizedaż olbz skład nasion i na-wozów 
S'.tu;i iyjd, L { t t i iS ,  r tyaa z ż ,  oio.r kościoła faru. I

Zawiadamiam, 2e przy,:mu;ę już

M a s i e  t o s a  fio f i f i f i i i f i t a a
według oirijnian)Ch najnowszych modeli p« ryskich.

Z powodu znacznych zamówień na nowe kapelu­
sze w ni o lec żmuszouy tęuę Wstrzymać przyjmowanie 
Kapetusly do przeiasonówywauia.

W uneresie B/.an. ir1. i ’. Kl.enteli leży, by kapelusze 
już teraz odKwa.a do przeiasonowy wania.

FA BRYK A  KAFiZLUSZY DAMSKICH 
S .  W iE N E w ,  K raK óiw , S i . r a d o m  5 .

ZARZĄD W  WARSZAWIE, UL. SWIĘTO-KRZYSKA 23.
FABRYKA W CHRZANOWIE (MAŁOPOLSKA).

W alne Zororrndzanie  akcyonaryuszy  z dnia 11 czerwca 1920 r. uchwaliło podniesienie kapitelu akcyjnego z sum y 
Eilkp. 75 ,000  9 3 0 ' — n a  Mitp. 130 ,000 .000 '—  upow ażnia ją :  rów nocześnie  Kadę Zaw iadow czą d j  oznaczenia term inu 
i ustalenia warunków  nowej c m sy i .

Na zasadzie tego  upow ażn  enia Rada Zaw 'adow cza na posiedzeniu w  dniu  15 s tyczn :a 1921 r. uchw arla  z za­
strzeżeniem zatwierdzenia Rządu podnieść  dotychczasow y kapitat akcym y M kp. 75,000.(300* —  t. j. z sum y

M k p ,  7 5 , 0 0 0 . 8 0 0  n a  M k p .  1 5 0 , 0 9 0 . 0 0 0
przez emisyą now ych  sztuk 150 .000  pelnow placonych akcyi po  nom , wartości M kp. 5 0 0 '—, przyczem przyznane zo ­
stało d j tycnczasow y .n  posiadaczom  akcyi Fabryki B udow y Lokom otyw  prawo p o b o tu  na nastt^pująiyc.r w arunkach :

1) D otychczasow ym  akcyonaryuszom  przyznaje ś.ę prawo pobo ru  now ych  akc\ j w  ten  sposóo, iż uprawnieni 
bądą  do pobo ru  za każde dwie stare akcye jednej nowej akcyi po kursie M kp. 5 5 0 ’— .

2) F raw o poboru  zgłoszone musi być najpóźniej do  dnia 31 stycznia 1921 r. włącznie, a niedotrzym anie  tego  
term inu pociąga za sobą  bezw arunkow o urratę praw'a pokotu .

3j Akcyonaryusze chcący w ykonać przysługujące im praw o p o bo ru  obowiązani sa do  pow yższego term inu  p rzed ­
łożyć w ydane  im w swoim czisie  listy Banku M ałopolskiego w Krakowie, odnośn ie  do p ,zydz.elonych  im w swoim 
czasie sztuk, a to  celem skwierczenia przysiugipącego irn prawa poboru .

4) C enę  kupna akcyj, pochodzących z dokonanego  prawa pobory, należy uiścić w  całości go tów ką. Przed łożone  listy 
Banku M ałopolskiego zostaną akcyonaryuszom  natychm iast zwrócone po  uwidocznieniu na nich wykonania  prawa poboru .

5) Na uiszczoną zapłatą wydaw ać się będzie tymczasowe potwierdzenia kasowe, w  zamian k tó rych  w ydane  będą 
w  najkrótszym  czasie kwity tym czasow o na  akcye.

t>) N ow e akcye uczestniczą w zyskach Fabryki Budow y L okom otyw  w  Polsce na rów ni z akeyami I. e m i s y i ,
7) F raw o poboru  w ykonane  może być:

w  K r a k o w ie :  w  Banku Maropoiskim, Rynek G iów ny L. 25, 
w W a r s z a w ie :  w  Banku H andlow ym ,
„ „ w  Oddziale B anku  M ałopolskiego, ul. M arszałkow ska 154.

Kraków*, dnia  17 stycznia 1921 r.

y jżS sF  i
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Al KIE
TOWARZYSTWO AKCYJNE WE LWOWIE.

Walne zgromadzenie akeyonaryuszy Ziemskiego Banku Kredytowego uchwaliło 
22 grudnia 1920 r. podwyższyć kapitał akcyjny Banku z 3 5 ,0 0 0 .0 0 0 '— mareK 
polskich na 105,000,000*— marek poiskich przez wydanie nowych 250.000 
sztuk akcji po 250*— marek polskich im. wartości. Rada zawiaduwcza Banku ogłasza 
niniejszem na podstawie udzielonego jej przez Walne Zgromadzenie upoważnienia 
i z zastrzeżeniem zatwierdzenia przez Rząd

SUBSKRYPCYĘ
na razie pierwszej seryi nowej emisyi t. jj 125.C00 nowych akcyi po marek polskich 
280*— im. wart. na następujących zasadach:

1. Dotychczasowym akcyonaryuszom przysługuje prawo pierwszeństwa do poboru 
nowych akcyi w ten sposób, że- na dwie stare aKcye pobrać mogą 
jedną nową.

2. Nowo akcye uczestniczą w zjskach Banku począwszy od 1 stycznia 1921.
3. Kurs nowych akcyi wynosi dla starych akcyonaryuszów na podstawie prawa 

poboru 4 0 0 *—  marek polskich, ala nowych subskrybentów 5 0 0 *—  Mk. 
za sztukę.

4. Cenę kupna należy w całości złożyć przy zgłoszeniu w gotówce, wraz z 5°/o 
odsetkami od tej ceny kupna la  czas od 1 stycznia 1921 do dnia zapłaty, oraz 
z dopłatą 12 Mk. od sztuki na koszta konfekcyi. Na uiszczoną wpłatę wydane 
będą tymczasowe potwierdzenia.

5. Akeyonaryusze, chcący wykonać prawro poboru, winni nadto przedłożyć swoje 
dawne akcye (bez arkuszy kuponowych), celem uwidocznienia na nich wyko­
nania poboru.

6. Termin siibskrypeyi zamknięty będzie w 30 dni po uzyskaniu zatwierdzenia 
rządowego. Bezpośrednio potem uskuteczni Dyrekeya Banku przydział nowych 
akcyi podług swego uznania z tern, że za akcye nieprzydzielone Bank zwróci 
wpłacone kwotj z 3% odsetkami.

7. Nowi akeyonaryusze, którzy oabędą akcye z niniejszej seryi, będą przy emisyi 
seryi następnej pod względem prawa poboru traktowani na równi z akcyona- 
ry uszami dawnymi.

i
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Zgłaszania przyjmuje:

Ziemski Bank Kredytowy w swoim Zakładzie centralnym  we Lwcwie, 
ul. Trzeciego Maja 5, oraz w swoich Oddziałach W Kra§covre, ul. Szcze­
pańska L| w Warszawie,, ul. Marszałkowska 151, W Lublinie i w (iuaasku

lieiii&en ticislgasse 4,

WycLtwco; W saotęp stw ie Spółk i W yduw aiczj) tjBor-i&c m ak ow sk i"  Sp. s o. o,: A3 tij i» P ualana. R edaktor odpow.: L uuw ik  C ianne.
r i u k i i r u  a Juactowo w ł ś l rakowia.


